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Mieszanka' benzyny i alkoholu -  antidotum na brak paliw?

Amerykanie z a c z y n a ją  
jeździć n a  g a s o h o lu

NO W Y JO RK PAP. Podczas gdy d o tk liw e  k ło po ty  benzy­
nowe bogatej K a lifo rn ii rozprzestrzen ia ją  się na inne części 
Stanów Zjednoczonych (w niedzie lę 13 bm. zam knięte by ły  
stacje benzynowe w  Nowym  Jorku), coraz w ięce j przedsię­
b iorców  zaczyna wprowadzać do sprzedaży m ieszanki ben­
zyny i a lkoholu, czy li tzw . gasohol. W  stanach M iducs tu , 
czy li środkowego zachodu, ju ż  ok. 700 s tac ji prowadzi sprze­
daż paliwa, k tó re  jest m ieszanką benzyny * 10-procento­
wym  dodatkiem  alkoholu.

OD dziś pierwsza stacja 
benzynowa pod Nowym  Jo r­
kiem  (w S h irley ) rozpoczyna 
sprzedaż te j m ieszanki. W 
ciągu na jb liższych 2 tygodn i 
20 następnych s tac ji na Long

„P o lity k u s  79”  —  

zakończony

Potrójne
zwycięstwo
szczecińskich

studentów
W  SZC ZE C IŃ SK IM  k lub ie  

studentów PAM  — „T ra ns ie ”  
zakończył się wczoraj ogólno­
po lsk i akadem icki T u rn ie j Wie 
dzy Po litycznej „P o łitykus-7 9 ” . 
Do konkursu p rzys tą p iły  ze­
społy w y łon ione w  trzys top­
niow ych e lim inacjach, a repre­
zentujące w szystkie ośrodki a- 
kadem ickie w  k ra ju  oraz s tu ­
denci polscy uczący się za gra­
nicą (w ZSRR, Czechosłowacji 
i  Bu łgarii).

(Dokończenie na str. 2)

„Renault“ dla inwalidów
•P A R Y Ż P A P . N a  w y s ta w ie  po­

ś w ię co n e j o s ią g n ię c io m  re h a b ilita ­
c j i  in w a lid ó w  „R e a d a p t” , k tó ra  zo­
s ta n ie  udos tępn iona  p u b liczn o śc i w  
d n ia c h  16 do 22 m a ja  w  G ra n d  
P a l a is  w  P a ryżu , f irm a  R e n a u lt za­
p re z e n tu je  4 m odele sam ochodów  
p rz y s to s o w a n y c h  d la  osób o  o g ra ­
n ic z o n e j zd o ln o śc i ru c h o w e j. W szy­
s tk ie  m ode le  wyiposażone są w  
a u to m a tyczn e  s k rz y n ie  b ie g ó w . 
S am ochody m a re k  R e n a u lt 18, Re­
n a u lt  5 i  R e n a u lt Rodeo u m o ż li­
w ia ją  osobom  o  o g ra n iczo n ych  
zdo lnośc iach  ru c h o w y c h  ła tw e  za­
ję c ie  m ie jsca  w e w n ą trz  sam ochodu 
i  d z ię k i lic z n y m  u d ogodn ien io m  
sam odz ie lne  p ro w a d ze n ie  po jazdu .

Isląmd przestaw i się na ten 
typ  pałiwa.

Specjaliści tw ierdzą, źe sa­
mochody w y trzym u ją  10— 17- 
procentową domieszkę a lkoho­
lu bez potrzeby wprowadzania 
ja k ich ko lw ie k  zm ian w  gaźni- 
kach czy cy lind rach . Jedyna 
różnica to m ożliwość przeje­
chania w iększej ilości m il na 
gasoholu niż na benzynie, co 
wiąże się z dłuższym  procer 
sem spalania się a lkoholu. To­
też w  M idweście gasohol rob i 
praw dziw ą karierę.

W prowadzenie a lkoho lu , k tó  
rego koszt p ro d u kc ji w ynosi 
od 1,25 do 1,55 dolara za ga­
lon, staje się opłacalne w  
zw iązku z podniesieniem  ceny 
benzyny do ok. 1 dolara za 
galon. W kró tce zresztą spodzie 
wana jest podwyżka cen ben­
zyny do 1,5 dolara. W tedy 
wszystkie dom ieszki a lkoholo­
we będą w pełn i opłacalne. 
Szereg stanów zapowiedziało 
ju ż  zniesienie podatku od a l­
koho lu produkowanego do na­
pędzania samochodów.

Co w ięcej powszechne wpro 
wadzenie gasoholu oznaczało­
by zm niejszenie zużycia samej

benzyny w  USA co na jm n ie j 
o 16 procent. Tymczasem obec 
ne k ło po ty  i  liczne dan te jsk ie  
sceny w  k a lifo rn ijs k ic h  sta­
cjach benzynowych związane 
są — p rzyna jm n ie j tak b rzm i 
o fic ja lne  tłum aczenie — z 
7 - pro cen t  o w y m  zmmiej s zen iem 
im po rtu  ropy do USA. A lk o ­
hol zaś można produkow ać do­
słow nie ze wszystkiego, nawet 
ze sferm entow anych śmieci.

Zamach na przywódcę 
prawicy libańskiej

K A IR  P A P . W c z o ra j n ie z n a n i 
s p ra w c y  d o k o n a li n ieudanego  za­
m achu  na A m in a  G em a je la , je d n e ­
go z p rz y w ó d c ó w  l ib a ń s k ie j p ra w i­
cy ch rz e ś c ija ń s k ie j. Sam ochód, w  
k tó ry m  z n a jd o w a ł s ię  G e m a je l 
w ra z  ze sw ą żoną, zosta ł o b rz u c o ­
n y  g ra n a ta m i na d rodze  w  p o b liżu  
B e jru tu .  Z a ró w n o  G e m a je l ja k  i  
jego  żona zo s ta li le k k o  ra n n i.

Cyklon szalał
w Zatoce Bengalskiej

D E L H I P A P . C y k lo n , k tó r y  sza­
la ł  w  Za toce  B e n g a ls k ie j w y rz ą ­
d z ił o g ro m n e  szko d y  w  2 leżących 
na p o łu d n iu  I n d i i  s tanach : A n d - 
h ra  Pradesz i T a m iln a d u . Ś m ie rć  
p on ios ło  co n a jm n ie j 27 osób. D z ie ­
s ią tk i lu d z i z a g in ę ły . D ok ła d n a  
lic zb a  o f ia r  n ie  je s t je d n a k  zna­
na. z o k rę g a m i d o tk n ię ty m i przez 
c y k lo n  b ra k  łącznośc i. E k ip y  ra ­
to w n icze  n ie  d o ta r ły  jeszcze do za­
la n y c h  w io se k  p o łożonych  nad m o ­
rzem .

Nowy etap 
w walce o pokój

W AR SZA W A PAP. Ogłoszony przez Św iatow ą Radę Po­
ko ju  „Tydz ień  w a lk i o bezpieczeństwo w  Europ ie”  (7—13 
m aja) przebiegał pod znakiem  m ob ilizac ji postępowej op in ii 
pub liczne j do dalszej w a lk i o położenie kresu wyścigow i 
zbrojeń, o powszechne rozbro jen ie , o w yw ie ran ie  nacisku 
na rządy, aby podejm owały k ro k i służące Uzupełnianiu od­
prężenia politycznego — m ilita rn y m .

DO sym bolu urasta fa k t — 
podkreś lił w icepr zawodniczą -
cy Polskiego Społecznego K o­
m ite tu  Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w  Europ ie pro f. Janusz 
Symonides w  rozm owie z 
dziennikarzem  PA P — iż  w 
D n iu  Zw ycięstw a św ia t dowie 
dzia ł się o zakończeniu roko­
wań radziecko-am erykańskich 
dotyczących porozum ienia o 
ograniczeniu strategicznych 
zbro jeń ofensywnych S A LT  II. 
Z satysfakcją i  w ie lk im  zado­
woleniem  p o w ita ł również 
św ia t, w  tym  polska opinia pu 
bliczna, wiadomość o zapowie­
dzianym  m iędzy 15— 18 czerw­
ca w W iedn iu  spotkaniu se­
kre ta rza generalnego KC  
KP ZR  Leonida Breżniewa i 
prezydenta USA J im m y C a r­
tera w  celu zatw ierdzenia i 
podpisania uk ładu S A LT  II.

Wagę tego porozum ienia 
trudno  przecenić. Oznacza ono 
zahamowanie wyścigu zbrojeń 
nuklearnych i to  zarówno w 
aspekcie ilościow ym  ja k  ł  ja ­
kościowym , o tw iera  drogę do 
podejm owania w przyszłości 
dalszych rokowań prowadzą­
cych ju ż  do redukc ji zbrojeń 
w  ramach S A LT  I I I .  N lew tąp łi 
w ie  porozum ienie to przyczy­
ni się do dalszych postępów w 
toczących się obecnie innych 
rokowaniach rozbro jen iow ych, 
np. w W iedn iu  w  spraw ie re ­
d u k c ji s ił zbro jnych i zbrojeń 
w  Europ ie środkow ej, czy w 
rozmowach służących umoc­
nieniu systemu nierozprzestrze 
n iania b ron i jąd row e j.

SALT II -  tematem 
konferencji NATO
B R U K S E L A  P A P . D ru g ie  po ro ­

zu m ie n ie  w  sp ra w ie  o g ra n icze n ia  
o fe n s y w n y c h  zb ro je ń  s tra te g ic z ­
n y c h  (S A L T  I I )  je s t zasadn iczym  
le m a te m  w iosenne j k o n fe re n c ji 
N A T O . k tó ra  o b ra d u je  od dziś w 
B ru k s e li.

O cze ku je  się p ie rw szych  re a k c ji 
za c ho d ń io e u rope  js k  ich  p a r t nero  w
N A T O  w  s p ra w ie  . S A L T  I I .  We 
w to re k  rozp o czyn a ją  się o b ra d y  
G ru p y  P la n o w a n ia  O b ro n y , w  sk ła d  
k tó re j w chodzą w szys tk ie  k ra je  
cz ło n k o w s k ie  N A T O . M in is te r  o b ro ­
n y  U SA, H a ro ld  B ro w n  przeds ta ­
w i znaczenie u k ła d u  d la  s ta b iliz a ­
c j i  s to su n kó w  m iędzy  USA i Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie ck im , a także  d la  E u ­
ro p y . U d z ie li też in fo rm a c ji  na 
te m a t s ta n u  ro ko w a ń .

P o d s ta w o w e  z a s a d y  i p rz e p is y

Kto wcześniej na emeryturę?
JU Ż pierwsze dw a dyżury  

przy redakcy jnym  te le fo ­
nie, zorganizowane przez 

nas wspólnie z W ojewódzką 
Radą Zw iązków  Zawodowych, 
w ykaza ły , ja k  w ie le pytań i 
w ą tp liw ości m ają  C zyte ln icy w 
sprawach dotyczących nie t y l ­
ko wcześniejszego przejścia na 
em eryturę, ale em ery tu r w  ogó­
le. Jest to problem  coraz b a r­
dz ie j ak tua lny . S tarzejem y się 
i  coraz w ięcej osób ma przed 
sobą m om ent przejścia w  tak  
zwany w ie k  poprodukcyjny,

czy li po prostu na em eryturę.
— Czy mogę na wcześniejszą? 

Czy spełniam  w a run k i?  I le  do­
stanę? Cz.y mogę podjąć dodat­
kową pracę? Na ja k ich  zasa­
dach?

D w a re d a k c y jn e  te le fo n y  n ie  
m i lk ły  a n i na c h w ilę . D y ż u ru ­
ją c y  p rz y  n ic h  w  o s ta tn i p ią te k : 
k ie ro w n ik  Zespo łu  P om ocy P ra w ­
n e j W R Z Z  M ie czys ła w  P rz y tu ła  
o ra z  zastępca d y re k to ra  Szczeciń­
sk ie g o  O d d z ia łu  Z a k ła d u  U bezp ie ­
czeń S po łecznych  L e o n  D u tk ie ­
w ic z  u d z ie li l i  z n ó w  w  c ią g u  
dw ó ch  g o dz in  ponad s tu  p o ra d . I  
ty m  razem  n ie  w s z y s tk im  C z y te l-

PO N IEW AZ zainteresowanie 
tematem  jest ta k  duże, a dy­
żu ry  pozw o liły  nam zorientować 
się w  ja k ich  zagadnieniach 
C zyte ln icy m ają na jw ięce j p y ­
tań, będziemy je  om awiać w 
ko le jnych  pub likac jach  na la 
mach naszej gazety. Rozpoczy­
nam y od ABC o em eryturach, 
od podania podstaw owych za­
sad i przepisów, któ re  o nich 
m ówią.

(Dokończenie na s ir. 2)

Święto hutników
♦  Akademia

w Hucie „Szczecin”
♦  Odznaczenia i nagrody

TR A D Y C Y JN IE  co roku na 
początku m aja 350-tysięcz-na 
rzesza polskich hu tn ikó w  ob­
chodzi swoje zawód owe świę­
to — Dzień H u tn ika . Z okazji 
te j w zakładowym  Domu K u l­
tu ry  H u ty  „Szczecin”  odbyła 
się w sobotę uroczysta akade­
m ia, na k tó rą  p rzyby li m. in. 
prezydent Szczecina Jan Sto- 
pyra, sekretarz K om ite tu  
Dzielnicowego PZPR Nad Od­
rą Jan Szota, przedstawiciele 
załogi wraz z rodzinam i, dele­
gacje zaprzyjaźnionych zakła­
dów, jednostek wojskow ych 
oraz szkól objętych patrona­
tom H u ty . Obecny b y ł także 
konsul genera lny CSRS w 
Szczecinie M iros lav Vinsz.

Z A Ł O G A  szczec ińsk ie j H u ty  
ob ch o d z i sw o je  ś w ię to  w  poczuc iu  
dobrze  spe łn ianego  o b o w ią zku . M i­
m o  tru d n o ś c i su ro w co w ych  i  t rw a ­
ją c e j m o d e rn iz a c ji w  p e łn i re a liz u -

(Dokończenie na str. 2)

Jugosłowianie 
na Mount Everest
D E L H I P A P . W e zora j d w a j a ip i-  

n iśe i ju g o s ło w ia ń scy  J e rn e j Z a p lo t-  
n ik  1 A n d reJ  S tra m fe l z d o b y li n a j­
w yższy szczyt św ia ta  — M o u n t 
E ve res t (8 848 m ) w  H im a la ja c h . 
W s p in a li się o n i po zachodn im  
s to k u  ł  b y l i  p ie rw s z y m i a lp in is ta ­
m i, k tó ry m  uda ło  s ię  zdobyć szczyt 
od  te j s tro n y . B y ła  to  17 ekspe­
d y c ja , k tó ra  s tanę ła  na szczycie 
M o u n t E ve res tu .

D otychczas  na szczyt ten  po­
m y ś ln ie  d o ta r ło  W e k s p e d y c ji z 
udz ia łem  82 a lp in is tó w , w  ty m  
trze ch  k o b ie t.

W W YŻSZYCH partiach  
A lp  w  S zw a jca rii panuje 
praw dziw a zima. Paszę dla 
bydła przewozi się h e li- 
k  opt erami.

(Fot. C A F -A P )

DZIŚ 
W  NUMERZE : ♦  Wynalazczość -  ruch społecznie potrzebny ♦  W Sejmie ♦  Kiedy handel z prawdziwego zdarzenia? ♦
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Uroczyste obchody 15-lecia 

Insty tutu Morskiego w Szczecinie

W służbie regionu
W  D O M U  M a ry n a rz a  o b ra d o w a ła  

w  ub. sobotę  Rada N a u k o w a  In ­
s ty tu tu  M o rsk ie g o , zw o ła n a  d la  
u ś w ie tn ie n ia  15 ro c z n ic y  p ow stan ia  
o d d z ia łu  szczec ińsk iego . W  o b ra ­
dach , k tó r y m  p rz e w o d n ic z y ł p ro f. 
F r .  G ro n o w s k i, w z ię li u d z ia ł m . in . 
se k re ta rz  K W  P Z P R  T. W alusa-

s ła w ę  do p o d e jm o w a n ia  o k re ś lo ­
n ych  d e c y z ji, do tyczą cych  ro z w o ju  
g o sp o d a rk i m o rs k ie j P om orza  Z a­
chodn iego : f lo ty  tra m p o w e j, p o r­
tó w  naszego W ybrzeża  cz y  w resz­
c ie  — sam ej a g lo m e ra c ji.  T u ta j 
prow adzono- szczegółowe badan ia , 
d z ię k i k tó r y m  sp re cyzo w a n o  g łó w -

k ie w ic z  i  w ic e m in is te r  H a n d lu  Z a - ne k ie ru n k i ro z w o ju  p o r to w  u jśc ia  
g ran icznego  i  G o sp o d a rk i M o rs k ie j O d ry  i  ic h  p o w ią za n ia  z tą  a r te r ią  
T . Z y łk o w s k i. tra n s p o rto w ą .

T a  re so rto w a  p la có w ka  n a u k o w o - Podczas w czo ra jszego  u ro czys te - 
badaw cza je s t s to su n ko w o  m ło d a , go posiedzen ia  R ady  N a u k o w e j za- 
le g ity m u je  się je d n a k  znacznym  do - b ie ra ją c y  g łos w  d y s k u s ji p rzed - 
ro b k le m  n a u k o w y m . W o ddz ia le  s ta w ic ie le  szczec ińsk ie j g o sp o d a rk i 
szczec ińsk im  w yk o n a n o  d z ie s ią tk i m o rs k ie j w y s o k o  o c e n ili ro lę  i zna- 
op ra co w a ń , k tó re  s ta n o w iły  pod- czenie tego  o ś ro d ka  w  naszym  re ­

g io n ie . S erdeczne s łow a  uzn a n ia  
s k ie ro w a li do p ra c o w n ik ó w  IM  T. 
W a lu s z k ie w ic z  i  T . 2 y łk o w s k i,  pod 
k re ś la ją c  za s łu g i tego ośrodka  
ro z w o ju  p o ls k ie j g o sp o d a rk i m o r­
s k ie j.

W y ró ż n ia ją c y m  się p ra c o w n ik o m  
IM  w rę czo n o  odznaczen ia  p a ńs tw o­
w e, re so rto w e  oraz  d y p lo m y  uzna ­
n ia  i n a g ro d y . B rą z o w y m  K rzyże m  
Z a s łu g i u d e k o ro w a n o  Ire n ę  Sta- 
szak, zaś „G r y fa m i P o m o rs k im i’ 
d o ce n tó w : S t. M ie rz y ń s k ie g o  i  T  
K o w a lsk ie g o .

D r  J . Leszczyń sk i o trz y m a ł no 
m in a c ję  na docen ta . (aw a)

Od dziś w  Szczecinie

Krajowa konferencja 
wychowawców RDD

D Z IS IA J  ra n o , w  K lu b ie  N auczy­
c ie ls k im  w  P o lica ch , rozpoczę ła  się 
k ra jo w a  k o n fe re n c ja  w y c h o w a w ­
có w  R o d z in n ych  D o m ó w  D z iecka , 
zo rg a n izo w a n a  s ta ra n ie m  M in is te r ­
s tw a  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  o raz 
K u ra to r iu m  O ś w ia ty  i  W y c h o w a ­
n ia  U rzę d u  W o je w ó d zk ie g o . P ro ­
g ra m  k o n fe re n c ji p rz e w id u je  w y ­
s łu ch a n ie  d w ó ch  re fe ra tó w : „S p o ­
soby z a sp o ka ja n ia  p o trze b  dz iec i 
p o zb a w io n ych  o p ie k i w ła s n e j ro ­
d z in y  ze szczegó lnym  u w z g lę d n ie ­
n ie m  p o trze b  b io lo g ic z n y c h ”  o raz 
„W a ru n k i n iezbędne do z a p e w n ie ­
n ia  w y c h o w a n k o m  ro d z in n y c h  do­
m ó w  dz ie cka  pow odzen ia  szko ln e ­
go ” .

Po p o łu d n iu  u czes tn icy , podz ie ­
le n i na d w ie  g ru p y  zw iedzą : R o­
d z in n y  D om  D z iecka  p ańs tw a  T a r ­
n o p o ls k ic h  w  P o lica ch  ł  tam że Z a ­
k ła d  d la  D z ie c i K a le k ic h , a w 
S zczecin ie  R D D  p a ńs tw a  D ow la- 
szów  i  R edlą rs k ic h .

D ru g ie g o  d n ia  k o n fe re n c ji,  c z y li 
15 m a ja  b r . p rze w id z ia n e  je s t zw ie  
dzen ie  K o m b in a tu  C hem icznego 
„P o lic e ” , sp o tka n ie  z w ła d za m i 
w o j. szczec ińsk iego  o raz  dysku s ja .

(aż)

Pożyteczny konkurs

„Rodzina i prawo1
P R Z E Z  p ie rw sze  c z te ry  m ies iące  

b ieżącego ro k u  t r w a ł  k o n k u rs  pn. 
„R o d z in a  i  p ra w o ” , z o rg a n izo w a n y  
przez ZG  L ig i  K o b ie t, p rz y  w s p ó ł­
u d z ia le  M in is te rs tw a  K u l tu r y  i 
S z tu k i, M in is te rs tw a  S p ra w ie d li­
w ośc i, P ro k u ra tu ry  G e n e ra ln e j i  
za in te re so w a n ych  in s ty tu c j i  o raz 
o rg a n iz a c ji.  Z a sa d n iczym  celem  
k o n k u rs u  b y ła  p o p u la ry z a c ja  pod­
s ta w o w y c h  n o rm  p ra w n y c h  d o ty ­
czących  s ta tu su  k o b ie ty , ro d z in y  i  
dz iecka , w y ra b ia n ie  sza cu n ku  d la  
p ra w a  oraz  uczen ie  u m ie ję tn o ś c i 
w ła ś c iw e j in te rp re ta c j i  p rze p isó w  
p ra w n y c h  i  p ra k ty c z n e g o  w y k o rz y  
s ta n ia  w  co d z ie n n y m  ż y c iu  n a b y ­
te j  w  ty m  za kres ie  w ie d zy .

S p ra w d z ia n e m  p rz y s w o jo n e j przez 
u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u  w ie d zy  są 
trz y s to p n io w e  e lim in a c je : m ie js k ie  
(d z ie ln ico w e ), w o je w ó d z k ie  i  cen­
tra ln e . U cze s tn icy  o d p o w ia d a ją  na 
p y ta n ia  p isem n ie  1 tis tn ie .

D o e lim in a c j i  w o je w ó d z k ic h , k tó ­
re  o s ta tn io  o d b y ły  s ię  w  D K  „H e t  
m a n ” , a zo rg a n izo w a n e  zo s ta ły  
p rzez Z W  L K ,  s ta n ę ło  11 osób. 
Z w y c ię ż c z y n ia m i zo s ta ły  pan ie : 
W anda Ja czyn ie c  z Łobza, H a lin a  
K a ż m ie rc z a k  z N o w o g a rd u  i  A g n ie  
szka Jacew icz  z Łobza. P a n i Jaczy 
n ie ć  będzie re p re ze n to w a ć  nasze 
w o je w ó d z tw o  na e lim in a c ja c h  cen­
tra ln y c h

Flota PŻM
wspiera „Transocean“

Z  Ł A D U N K IE M  m ą c z k i ry b n e j 
p o w ró c ił do Szczecina s ta te k  P Z M  
m /s  „C h o rz ó w ”  (nośność 3,2- tys . 
D W T ). Je d n o s tka  na z lecenie 
„T ra n s o c e a n u ”  p rz e ła d o w a ła  m ącz 
k ę  z bazy  r y b a c k ie j o b s łu g u ją c e j 
f lo t y l lę  p o ła w ia ją cą  na p o łu d n io ­
w o -za ch o d n im  A t la n ty k u .  P rz y  
o k a z ji m /s  „C h o rz ó w ”  ja k o  je d e n  
z n ie lic z n y c h  s ta tk ó w  te j w ie lk o ś ­
c i w e flo c ie  P 2 M  p rz e k ro c z y ł d w u  
k ro tn ie  ró w n ik .  A k tu a ln ie  z sola 
k u c h e n n ą  do Lagos  u d a je  się m /s 
„W a rn a ” , a n as tępn ie  w  te  samą 
po d ró ż  m /s „J e lc z  I I ” . O b ie  je d ­
n o s tk i w  d rodze  p o w ro tn e j za b io ­
rą  ła d u n k i z baz ry b a c k ic h .

Pom oc w  tra n s p o r to w a n iu  ła ­
d u n k ó w  do k r a ju  św iadczona 
„T ra n s o c e a n o w i”  przez P Ż M  um oż 
l iw i ła  re z yg n a c ję  z c h a rte ro w a n ia  
o b cych  łą c z n ik o w c ó w . (w it )

Święto hutników
(Dokończenie ze s tr. 1) p ie rw szy  w  

d u k u je  się 
o d le w n ic z e j.

0,5

Wieści z estrady

W
się

je  zadan ia  p lanow e . W  u b ie g ły m  
ro k u  w yd a jn o ś ć  p ra c y  w z ro s ła  o 
3,1 p ro c ., a w y k o n a n ie  za d a ń  rocz- W  czasie a k a d e m ii zas łużen i h u t-  
n y c h  1978 z a m k n ię to  n a d w y ż k ą  15 n ic y  u d e k o ro w a n i zo s ta li w y s o k i-  
m ln  z ł. W ty m  ro k u  — ja k  pod- m i od zn a cze n ia m i. P o  raz p ie rw - 
k r e ś l i ł  w  sw o im  p rz e m ó w ie n iu  d y -  szy p rz e d s ta w ic ie l za łog i szczecin- 
re k to r  na cze ln y  H u ty  S te fa n  K i ja k  s k ie j H u ty  w y ró ż n io n y  zos ta ł ho - 
— k o n ty n u o w a n a  będzie  m o d e rn i-  n o ro w y m  ty tu łe m  „Z a s łu ż o n y  H u t-  
zac ja  z a k ła d u , d z ię k i czem u po raz n ik  P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o ­

w e j” . T o  zaszczytne w y ró ż n ie n ie  o- 
trz y m a ł p ie rw s z y  g a ro w y , d łu g o ­
le tn i p ra c o w n ik  w y d z ia łu  w ie lk ic h  
P ie có w , d z ia ła cz  spo łeczny  Ja n  Ro- 

' w a r to  dodać, że obe cn ie  p ra ­
cu je  on w  H u c ie  w ra z  z synem  
i  dw ie m a  c ó rk a m i.

K rz y ż e m  K a w a le rs k im  O rd e ru  
O drodzen ia  P o ls k i ude ko ro w a n o  
P io tra  M u s ia ło w sk ie g o . Z ło te  K rz y ­
że Z a s łu g i o trz y m a li:  W a c ła w  Ja n ­
k o w s k i, Z y g m u n t K o w a ls k i,  Józe f 
M an ios , A rk a d iu s z  M a rc in ia k , S te­
fa n  M a rcza k , M a r ia n  N ie d z ie lsk i, 
M a ria n  O lc z y k ó w s k i, S ta n is ła w  Ro­
g a liń s k i,  Eugen iusz T y lk a  i  Józef 
W ano t. S re b rn y m i K rz y ż a m i Z a ­
s łu g i u d e k o ro w a n o : M a r ię  C hośc in - 
ską, Józefa C h ru śc ie k ie g o , M a ria n a  
K o n o n iu k a , Czesława S zym ańsk ie ­
go 1 Jana  W o łyńca , a B rą zo w ym i 
K rz y ż a m i Z a s łu g i — E ugeniusza 
K o rz e n ie w s k ie g o , E d w a rd a  % P am - 
pus ia  i  A d o lfa  Ś w ia ta . S re b rn y  
M e d a l „Z a  zas ług i d la  ob ro n n o śc i 
k r a ju ”  o trz y m a ł S te fa n  K i ja k ,  po­
n a d to  13 osób o trz y m a ło  o d zn a k i 
„Z a s łu ż o n y  p ra c o w n ik  H u ty  Szcze­
c in ” , a 60 osób — n a g ro d y  ju b i ­
leuszow e z o k a z ji p rze p ra co w a n ia  
w  z a k ła d z ie  25 la t .  (m w )

Show Marka Karewicza
Przyjeżdża Osibisa

P O Z N A N IU  zakończyła
w ie lo d n io w a  im p r e z a  —  r in g a c h ( !)  u s ta w io n y c h  w  je d n e j z 

M iędzynarodowa W iosna Estra h a l w y s ta w o w y c h  m t p  g ra ły  zna- 
dowa, podczas k t ó r e ;  w y s t ą p i -
ło  w ie lu  w y k o n a w c ó w  Z k r a -  naszak , N ig h t Jazz O rches tra , 
i  ÓW s o c ja l is ty c z n y c h .  S z c z e g ó ł-  S p ir i tu a ls  a nd  Gospels S lnge rs ), a 
n ie  in t e r e s u ją c a ’ b y ła  w  t y m
r o k u  o f e r t a  p o ls k a ,  m im o  IZ  ś w ie t la n o  f i lm y  i p row adzono  gieł- 
z re z y g n o w a n o  z p o k a z y w a n ia  dy^ p ły to w e ) .  Można też b y ło  oczy- 
z n a n y c h  „ g w ia z d ”  e s t r a d y  s k u - w lście* ta ń czyć , zaś całość p ro w a ­

d z i l i  A n d rz e j Ś m ig ie ls k i i  Jacek 
N ie ż y c h o w s k i.pia jąc się raczej na koncer­

tach prom ocyjnych . W yró żn i­
ły  się tu  zespoły: Vox, o rk ie ­
s tra  A l. M aliszewskiego gra­
jąca w  s ty lu  „d isco” , Trapez,
Sun Ship i  The Q uarte t. Z ------  . . .
wykonawców zagranicznych kańskiego znanego zespołu or- 
na jw iększe wrażen ie z ro b ił re - kiestrowego — Osibisa docho- 
c ita l p iosenkarki radzieckie j dzi wreszcie do sku tku . T o u r-

W IE LO K R O T N IE  zapowia­
dany przyjazd do Po lsk i a fry-

Zanny Biczewskdej.

W  P o zn a n iu  p okazano  także  no­
w y  ty p  m asow ego w id o w is k a , 
k tó re  pod nazw ą „ B a l jazzow y 
z a a ra n żo w a ł zn a n y  fo to g ra f ik  M a-

nee rozpocznie się w ystępam i 
w  K a tow icach  (25, 26 bm.), < 
zakończy koncertam i w  K o 
szalin ie  (2. V I.) i  Kołobrzegu 
(3. V I.).

„Połitykus-79“ -
zakończony
(Dokończenie ze str. 1)

W T Y M  ro k u  po raz p ie rw szy  
roze g ra n o  dw a o d d z ie ln e  k o n k u rs y . 
P ie rw s z y m  b y ł p ise m n y  i  u s tn y  
q u iz , k tó re g o  p y ta n ia  d o ty c z y ły  
p rzede w s z y s tk im  n a jn o w s z e j h is to ­
r i i  P o ls k i (p o w s ta n ie  n ie p o d le g łe ­
go pańs tw a , p ro b le m y  m ię d zyw o ­
je n n e , n a ro d z in y  P o ls k i L u d o w e j) . 
D ru g i — k o n k u rs  na na jlepszą  
p racę  p o łity c z n o -h is to ry c z n ą .

Po ro z p a trz e n iu  przez ju r y  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  p ro f, d ra  hab. Jó­
ze fa  K u k u łk i  p ra c  w  p ise m n e j 
części q u iz u  o k a za ło  się, że in d y ­
w id u a ln y m  zw ycięzcą  „ P o li t y k u -  
sa-79”  zosta ł s tu d e n t P o lite c h n ik i 
S zcze c iń sk ie j B ogus ław  L iz a k  (na 
48 m o ż liw y c h  zd o b y ł 47 p u n k tó w ). 
N a d ru g im  m ie js c u  z n a la z ł się 
M a re k  S ła w iń s k i z T o ru n ia  a na 
trz e c im  Janusz Z a g ó rs k i z W ro c ła ­
w ia .

R ó w n ie ż  szczec in ian ie  o k a z a li się 
n a jle p s z y m i „p o li ty k u s a m i”  ja k o  
zespół — d ru żyn a  Szczec in ia  za­
ję ła  po k o n k u rs ie  u s tn ym  zdecydo­
w a n ie  p ie rw sze  m ie jsce  (p ro w a d ze ­
n ie  o b ję ła  ju ż  na p o czą tku  i  n ie  
odda ła  go aż do ko ń ca ). Na d ru ­
g ie j p o z y c ji z n a la z ł się zespół z 
T o ru n ia , a na trz e c ie j — P oznan.

A b y  u d o w o d n ić , że to  p o d w ó jn e  
z w yc ię s tw o  n ie  p rzysz ło  p rzyp a d ­
ko w o  szczec in ian ie  z d o b y li jeszcze 
p ie rw sze  m ie jsce  w  k o n k u rs ie  p i­
s e m n ych  p ra c  h is to ry c z n y c h . J u ry  
u zna ło  za na jlepsze  o p ra co w a n ie  
o rzyg o to w a n e  przez K o ło  N a u k  p o ­
lity c z n y c h  P o lite c h n ik i Szczec iń ­
s k ie j p t. „P rz e ję c ie  Szczecina przez 
P o lskę  w  1945 ro k u ”  — o m a w ia ją ce  
z n a u ko w ą  rze te ln o śc ią  p io n ie rs k ie  
d n i w  w y z w o lo n y m  S zczecin ie  o ra z  
s k o m p lik o w a n ą  s y tu a c ję  poLityczną, 
w  k tó re j m ia s to  p rze ję te  zosta ło  
p rzez po lską  a d m in is ta c ję .

N a g ro d y  ucze s tn iko m  f in a łu  w rę ­
c z y ł p rze w o d n iczą cy  Z G  SZSP S ta ­
n is ła w  G ra b r ie ls k i.  Obecna b y ła  se­
k re ta rz  K W  P Z P R  w  S zczecin ie  D a ­
n u ta  K rze m a ń ska . ( ła w )

Na kursie statków PLO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU : 
m /s „ W o l in ”  z M an ch e s te ru , 
m /s „K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  z 

N a rv ik u .
S T A T K I" N A  W Y JŚ C IU :

m /s „Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  
do Remem.

Pół tysiąca portów
i Antarktyda
Z 500 P O R T A M I w  95 k ra ja c h  na 

w s z y s tk ic h  k o n ty n e n ta c h  u trz y m u ją  
re g u la rn e  po łączen ia  s ta tk i P o lsk ich  
L in i i  O cean icznych . O s ta tn io  p o d p i­
sana zosta ła  um ow a na przew óz na ­
s zym i lin io w c a m i 4 ty s ię c y  to n  h e r­
b a ty , z a k u p io n e j przez p rze d s ię b io r­
s tw o  „A g ro s ”  w  T u rc j i .  H e rba ta  
będzie ła dow ana  w  T ra b zo n  nad 
M orzem  C za rn ym ; d z ię k i z a w in ię ­
c iom  do tego  p o r tu  zasięg d z ia ła ­
n ia  ś ró d z iem nom orsk iego  se rw isu  
P LO  poszerzy s ię  o tu re c k ie  p o r ty  
cza rn o m o rsk ie , do k tó ry c h  s ta tk i 
g dyńsk iego  a rm a to ra  do tychczas n ie  
za chodz iły . . . . .

Od dw ó ch  la t  s ta tk i P o lsk ich  L i­
n i i  O cean icznych  z a w ija ją  ró w n ie ż  
na A n ta rk ty d ę , p rzew ożąc ta m  
u cze s tn ikó w  i  sp rzę t e ks p e d y c ji 
a n ta rk ty c z n y c h . Pod ko n ie c  k w ie t ­
n ia  w ła śn ie  z A n ta rk ty d y  p o w ró c ił 
do k r a ju  m /s  „Z a w ic h o s t” , a w  po­
ło w ie  m a ja  spodz iew any  je s t w  
G d y n i m /s  „A n to n i  G a rnuszew sk; .

(ts k i)

K to  w c z e ś n ie j n a  e m e ry tu r« ?
(Dokończenie ze str. 1) ustawy dn. 29.05.1974 r. 6. N iektó rzy pracow nicy ar-

Z O G Ó L N IE  o b o w ią z u ją c y c h  
p rz e p isó w  o  pow szechnym  zaopa­
trz e n iu  e m e ry ta ln y m  w y n ik a , że 
e m e ry tu ra  p rz y s łu g u je  p ra c o w n i­
k o w i,  k tó r y  s p e łn ia  łą czn ie  nastę ­
p u ją ce  w a ru n k i:

10. G órn icy  — zarówno męż-
vysvyezm Vu u i.c l« :, ................  czyźni ja k  i  kob ie ty  - -  po u-
g im nastycy, m uzycy, soliści in -  kończeniu 55 la t  życia i Oąiąg- 

A * ’ óS-let.n cen zatrudn ien ia
M e m i k  U s t l w  n r l u p o Ł  ~117>: tys tycxn j ( ta n c e rz e ,  a k r o b a c i ,

gim nastycy, m uzycy, solisci in -  .
2. K om batanci i  b y li w iężnio- strum entów  dętych itp .), po o - m ęciu J W e tn ie g o zatrudn ien ia

„  sssjrtsrss  S t U  •“  ”czyźni, 55 !a t kob ie ty  (art. 9 du  (ustawa z dm a 27.09.1973 r. z 1968 r.).
1. MA wymagany okres zatrud- ustaw y Z dn. 23.10.1975 r. Dz. Dz. U . n r  38). 

nienia: mężczyzna — 25 lat, kobie- jj. nT 34( poz. 186).
- 28 la t, 7. D ziennikarze uzysku ją  u-

11. Pracow nicy zaliczeni do

3. P racow nicy będący in w a li-  p raw m em a do em ery tu ry  po
2. O S IĄ G N Ą Ł  w ie k  e m e ry ta ln y : 

m ężczyzna — 65 la t ,  k o b ie ta  — 60
z a J iu ^ e u i  u u  n i  s i “ w  . .  u . . .—

3. w i e k  e m e ry ta ln y  osiągną ł w  k ie j z  w y p a d k u  p r z y  p r a c y _ lu b  d n  J2 11.1971
o k re s ie  z a tru d n ie n ia  lu b  ró w n o rz ę d  c h o r o b y  z a w o d o w e j p o  osiąg- tUSlTOW
n y m  z okresem  z a tru d n ie n ia  (np. n jp Cj u - U - n r  P ° z - 3 /1 .
okres  p o b ie ra n ia  sasUku ch o ro b o ; _  0g m ą ż c z y ź n li  55 l a t  k o -

tzw . I  ka tegorii za trudnienia,
to  znaczy pracujący w  szcze-la t m ężczyźni i

Radv M i-  nychT c zy " też szkodliw ych d la  
y  -  zdrow ia  w arunkach. W iek  eme­

ry ta ln y  d la  te j ka tego rii pra­
cow ników  wynosi 60 la t męż­
czyźni, 55 la t  kob ie ty  (a rt. 11

darn i I  lu b  I I  grupy, bądź też ukończeniu ou im ' * go ln ie trudnych , niebezpiecz-
zaliczeni do I I I  g rupy  in w a lid z - 55 la t kob ie ty  w ed ług w a r „ v ,,h r7V szkodliw ych d la  

« • ' ' Aw  rozoorzadzema Rady M i-  
r. Dz.

ukL°’służbyerwojskóvvej), °aibo nie b ie ty  (rozporządzenie Rady M i-  8. Personel la ta jący  (p iloc i, ust aWy  em eryta lne j Dz. U. n r 
później niż w ciągu pięciu lat po n i st ró w  z dn. 7.03.1975 r. Dz. U. naw iga torzy, mechanicy pok ła - 3 6 z 1968 r.).
....... ..  ................ ”  n r  9, poz. 53). dow i itp .) nabywa praw o do e- ’

m e ry tu ry  po ukończeniu 60 la t 
4. K o b ie ty  posiadające co mężczyźni i  55 la t  kob ie ty  lu b  

n a jm n ie j 30-le tn i okres za trud- naw et 5 la t  wcześniej w  p rzy -

u p ły w ie  ty c h  o kre só w .

N IE K T Ó R Z Y  pracow nicy mo­
gą jednak uzyskać em eryturę 
przed osiągnięciem powszech­
nie obowiązującego w ieku  eme­
ryta lnego. Należą do nich:

12 Uchwała n r 100 Rady M i­
n is trów  z dn. 21.07.1978 r. (M o- 

- “ “  91) u-

1. In w a lid z i w o jenn i lu b  w o j­
skow i po osiągnięciu w ieku:

—  55 la t mężczyźni, 50 la t  w ie k  69 lat, 
kob ie ty , jeże li 
lu b  I I  g rupy  in w a lidów , 

la t  mężczyźni,

dn. 7.03.1975 r. Dz. U. 
poz. 53).

55

n ien ia  i  ukończone 60 la t życia padkach niezdolności do dalsze- n it° r. ^ c z e ś n ie j-
(rozporządzenie Rady M in is tró w  go la tan ia , orzeczonej przez ko - - r “ t S v  nracownikow3!

• ...............  —  U. n r 9, m is ję  lekarską (rozporządzenie sze] e m ery tu ry  pracow n ikow i,
Rady M in is tró w  z dn. 22.11. k tó ry  osiągną, w .ek 60 la t  -  
1968 r. Dz. U. n r 45, poz. 326). męzczyzm i 55 la t — kom ety,

5. K ob ie ty , k tó re  . o s ią g n ę * k# Ie jo w I m aią  ^ 1 9 7 9 ^ 1 ¿ Ą p ? ] * r e s  za/

W niosk i o te

la t n i staż ” pracy (rozporządzeni^ la ^ ^ k o b ie ty  ¿ u s ta w y  z

pozostające w  za-
z a ic z e n r d ó l t ^ d n ie ń i i “  po“  dnTu'i/07.1975 r „  p raw o do em ery tu ry  po osiąg- tru d n ie n ia  25 * t  -  mężczyźni, 
zaliczeń m a ją Fc0 n a jm n le j 15 -le t- n ięciu  w ie ku : 60 ła t męzczyzm 20 la t -  kobiety.

kob ie ty , je że li są zaliczeni do Rady M in is tró w  z dn.
I I I  g rupy  in w a lid ó w , (art. 20 1975 r. Dz. U. n r  9, poz. 53). poz. 10).

m in ie  do 30.08.1979 r.
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Syria i Irak
zamierzają

zjednoczyć się
K A IR  P A P . M in is tro w ie  sp ra w  

za g ra n ic z n y c h  S y r i i  i  I r a k u ,  Al>d 
e i-H a lim  C haddam  i  S aadun  H a m a d i 
w  o d d z ie ln ie  u d z ie lo n y c h  ty g o d n ik o  
w i  lib a ń s k ie m u  w  ję z y k u  a n g ie ls k im  
„M o n d a y  M o rn in g ”  w yw ia d a c h , 
o ś w ia d c z y li,  że o p ra c o w y w a n ie  
p ro g ra m u  z jednoczen ia  ic h  k ra jó w  
p rzeb iega  p o m yś ln ie  i  w k ró tc e  zo­
s ta n ie  zakończone. Z d a n ie m  Saadu- 
n a  H am ad iego, n a s tą p i to  w  c ią ­
gu  k i lk u  m ie s ię cy . O św ia d czy ł on, 
że p la n y  p rz e w id u ją  u tw o rz e n ie  
je d n o lite g o  państw a  z je d n y m  p re ­
z yd e n te m  i  jedną  a rm ią . M in is te r  
s y r y js k i je s t zd a n ia , że m oże to  
n a s tą p ić  w  c ią g u  k i lk u  ty g o d n i.

Paliwo, przyrządy, żywność i poczta dla kosmonautów

„Progress-6" aa orbicie

Czwarta tura rozmów w Hanoi

Negocjacje
wietnamsko-chińskie

H A N O I PAP. 12 bm . odbyła 
się w  sto licy  SRW czwarta tu ­
ra  negocjacji w ie tnam sko-ch iń  
skich . P ierwszy przem aw iał 
szef delegacji ch ińsk ie j, w ice­
m in is te r spraw  zagranicznych, 
Han N ien-lung . U trzym yw a ł 
on, że w inę za obecny stan sto 
sunków ch ińsko-w ie tnam skich  
ponosi SRW i  od rzuc ił kon­
cepcję historycznego przebiegu 
l in i i  granicznej m iędzy obu 
k ra ja m i, s tara jąc się wykazać, 
że W ietnam  naruszył pod tym  
względem ustalenia podjęte 
przez pa rtię  chińską i w ie t­
namską w  d rug ie j po łow ie la t 
pięćdziesiątych. O barczył on 
rów nież stronę w ietnam ską od­
pow iedzialnością za b rak  po­
stępu podczas dwóch rund  ne­
gocjac ji w  sprawach te ry to ­
ria lnych , ja k ie  odbyły  się w 
roku  1974 oraz w  la tach 1977— 
1978. P o w tó rzy ł stanow isko 
ChRL, zgodnie z k tó rym  
8-puin.ktowa propozycja s trony  
ch ińsk ie j z 26 ub. m. jest „pod 
stawą do rozwiązania spornych 
kw e s tii m iędzy obu k ra ja m i” .

W  odpowiedzi w icem in is te r 
spraw  zagranicznych SRW, 
Phan H ien. podkreś lił, iż  s tro ­
na chińska uczyn iła  dotąd 
wszystko, aby u ch y lić  się od 
odpowiedzia lności za przestęp­
czą agresję na W ietnam , że nie 
akcep tu je przedyskutow ania 
propozyc ji w ie tnam skich  oraz

Oecrges ^arcliais 
sekretarzem  

generalnym FPK
P A R Y Ż  P A P . Na p o d p a ry s k lm  

p rze d m ie śc iu  S a in  O uen z a ko ń czy ł 
s ię  X X I I I  Z ja z d  F ra n c u s k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j (F P K ). Z ja z d  u -  
c h w a li ł  re z o lu c ję  p o lity c z n ą , k tó ra  
s ta n o w i p ro g ra m  d z ia ła n ia  p a r t i i  na 
n a jb liż s z e  3 la ta , a ta kże  z a tw ie rd z ił 
p r o je k t  zm ia n  w  s ta tu c ie  p a r t i i .  
D o ko n a n o  ró w n ie ż  w y b o ru  n o w y c h  
w ła d z . S ek re ta rze m  g e n e ra ln y m  
F P K  zosta ł w y b ra n y  po raz trz e ­
c i Georges M archa is , k tó r y  p e łn i 
tę  fu n k c ję  od  1972 r.

Nowe stacje
moskiewskiego metra
M O S K W A  P A P . M o sk ie w sk ie  m e­

t r o  — je d n o  z n a jle p szych  na św ię ­
c ie  — sta le  się ro zb u d o w u je . 
O becn ie  p o w s ta ją  d w ie  now e sta ­
c je . W  c e n tru m  m ia s ta , pod  p la ­
cem  P u szk ina  t rw a ją  in te n s y w n e  
p race  p rz y  b u d o w ie  s ta c ji „G o r-  
k o w s k a ja ” . Już w  le c ie  m a p rz y ­
ją ć  p ie rw szych  pasażerów . N a to ­
m ia s t na l i n i i  m e tra  p rz e c in a ją c e j 
M o skw ę  z p ó łn o cy  na p o łu d n ie , 
m ię d zy  s ta c ja m i „O k tia b rs k a  ja ”  i 
„ L e n in s k i j  P ro s p e k t”  b u d u je  się 
s ta c ję  „S z a b o lo w s k a ja ” , k tó ra  m a 
zostać p rzekazana do u ż y tk u  w  
p rz y s z ły m  ro k u . T o  ty lk o  p la n y  na 
n a jb liż s z y  o kre s . A le  ju ż  te ra z  w ia  
cłomo np. że pód p lacem  P u s z k i­
na n ie za leżn ie  od „G o rk o w s k ie j” , 
po w sta n ie  s ta c ja  „C ze ch o w ska  ja ” . 
W a r to  dodać, że prace p rz y  bud o ­
w ie  n o w y c h  s ta c ji w  n ic z y m  n ie  
n a ru sza ją  ru c h u  poc iągów  k o le i 
p o d z ie m n e j i m o sk ie w s k ie  m e tro  I 
d z ia ła  ja k  zawsze n ie za w o d n ie . 1

M O S KW A PAP. Zgodnie CELEM  w ystrze len ia  s ta tku  
z program em  zapewnienia „P rogress-6”  jest dostarczenie 
d ługotrw a łego funkc jo now a  na stację „S a łu t-6”  pa liw a  dla 
n ia orb ita lnego zespołu uk ładów  napędowych, różnych 
naukowo-badawczego „S a- ładunków , a taikże dalsze 
lu t-6 ” —„Sojuz-32” , 13 m a ja  sprawdzenie elem entów  kon- 
o godz. 7.17 czasu m oskiew s tru k c ji,  systemów pokłado- 
skiego w  Zw iązku Radziec- w ych i urządzeń autom atyczne 
k im  wystrze lono autom a- go s ta tku  towarowego, 
tyczny tow arow y statek
transportow y „Progress-6” . Statek T ranspo rtow y „P ro - 

gress-6”  w prow adzony został 
na o rb itę  o następujących pa­
ram etrach:

— m aksym alna odległość od 
po-wierzchni Z iem i —  268 
km,

— m in im a lna  odległość od po­
w ie rzchn i Z iem i — 193 km ,

— czas obiegu w okó ł Z iem i — 
88,8 m in u ty ,

— nachylenie o rb ity  —  51,6 
stopnia.

Z danych in fo rm a c ji te lem e­
tryczne j w yn ika , że systemy 
pokładow e „P rogress-6”  fu n k ­
c jo nu ją  norm aln ie.

Jak  w iadom o, w ysyłane do­
tychczas na o rb itę  „kosm iczne 
c iężarów ki”  znacznie przed łu ­
ży ły  okres funkc jo now an ia  sta 
c j i  o rb ita ln e j „S a lu t-6”  i  za­
początkow ały nowy, ważny e- 
tap w  radzieckich badaniach 
przestrzen i kosm icznej.

Podczas rekordow e j ja k  do­
tychczas —  140-d.niowej w y ­
p raw y o rb ita ln e j W ła d im ira  
K o w alonka i A leksandra Iw an  
czenkowa do s tac ji przycum o­
w a ły  trzy  „P rogressy” , dostar­
czając łącznie ponad 3 tony 
różnych ładunków . 14 marca 
do zespołu orb ita lnego „Sa­
lu t - 6”  — „Sojuz-32” , na k tó ­
rym  ju ż  dwa i pół miesiąca 
pracu ją  W ła d im ir Lachów i 
W ale ry R ium in , d o ta r ł „P ro - 
gress-5” . Obecnie spodziewane 
jest ko le jne  połączenie auto-

że w łasnym i propozycjam i 
znacznie w ykracza po&a zakres 
stosunków dw ustronnych. Przy 
po-mmiał dw a wstępne w a ru n k i 
no rm a lizac ji tych  stosunków, 
w ysunięte w  ow ej 8-p u n k to - 
we j propozycja ch ińsk ie j: ko ­
nieczność zm iany p o lity k i za­
granicznej W ietnam u oraz w y 
cofanie w o jsk  w ie tnam skich  z 
Kambodży. Phan H ien zapro­
ponował, aby na następnym 
posiedzeniu delegacje rozpo­
częły om aw ianie propozycji 
ch ińskich, a podczas ko le jne j, 
6 tu ry  rozm ów — propozycji 
w ietnam skich.

Zakończenie wizyty 
min. E. Wojtaszka 
w Jugosławii
B E L G R A D  P A P . N a zaproszenie 

s e k re ta rza  zw iązkow ego  ds. p o l i ty ­
k i  za g ra n iczn e j SFRJ, Jos ipa  
V rh o v c a  w  d n ia c h  od 10 do 13 
m a ja  1979 r . p rz e b y w a ł z o f ic ja ln ą , 
p rz y ja c ie ls k ą  w iz y tą  w SFRJ m i­
n is te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  P R L , 
E m il W o jtaszek .

O b a j m in is tro w ie  d o k o n a li w y m ia  
n y  p o g lądów  na te m a t ro z w o ju  
s to su n kó w  m ię d zy  P R L  1 SFRJ 
o ra z  na te m a t a k tu a ln y c h  p ro b le ­
m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h . Z  zado­
w o le n ie m  s tw ie rd z o n o  p o m yś ln y  
ro z w ó j w s p ó łp ra c y  i  p rz y ja c ie l­
s k ic h  s to su n kó w  m ię d zy  o b u  k r a ­
ja m i z w ra c a ją c  uw agę, iż  w a żn ym  
im p u lse m  do ic h  s ta łego  doskona­
le n ia  są sp o tka n ia  I se k re ta rz a  K C  
PZP R , E d w a rd a  G ie rk a  i  p rezy­
den ta  SFRJ, p rzew odn iczącego 
Z K J , Jos ipa  B ro z  T ito .  P o z y ty w ­
n ie  o ce n io n o  w y n ik i  w s p ó łp ra cy  
p o ls k o - ju g o s ło w ia ń s k ie j o raz  w y ra ­
żono  go tow ość je j  w szechstronnego 
rozszerzan ia .

W  części p o św ię co n e j p ro b le ­
m o m  m ię d z y n a ro d o w y m , k o m u n i­
k a t  s tw ie rd z a  m . in .,  iż  m in is tro ­
w ie  p o d k re ś li l i  don ios łe  znaczenie 
re a liz a c ji p o s ta n o w ie ń  A k tu  K o ń c o ­
w ego K B W E  o ra z  w y r a z i l i  g o to ­
wość rz ą d ó w  o b u  p a ń s tw  w n ie s ie ­
n ia  p e łnego  w k ła d u  w  p rz y g o to w a ­
n ie  i  p rze b ie g  sp o tka n ia  w  M a d ry ­
c ie  w  1980 ro k u . W skazano na 
znaczen ie  u m a c n ia n ia  procesu  od ­
p rężen ia  o ra z  na kon ieczność  l i k w i ­
d a c ji o g n is k  k ry z y s u  i  k o n f l ik tu  
na św ie c ie  d rogą  po ko jo w ą .

M in . W o jta sze k  z a p ro s ił Josipa 
V rh o v c a  do z łożen ia  o f ic ja ln e j p rzy  
ja c ie ls k ie j w iz y ty  w  P olsce. Z a p ro ­
szenie zosta ło  p rz y ję te  z zadow o­
le n ie m .

K U B A . Fragm ent na­
brzeża portowego w  H a­
wanie.

(Fot. C A F-U rbanek)

ma tycznego sta tku  tram sporto- 
wego z zes-połem orb ita lnym , 
a następnie przeniesienie przez 
kosm onautów dostarczonych ła 
dunków. Na sta tek tow arow y 
załadowane zostaną z ko le i zu­
żyte urządzenia, agregaty, od­
padki. S ta tk i typu „Progress”  
w ykorzystyw ane są też do in ­
nych celów, ja k  np. ko rygo­
wania o rb ity  zespołu „S a lu t”  
— „S o juz” . „P rogress-5”  po­
m ógł też w  przeprowadzeniu 
skom plikow anej operacji na­
p raw y uk ładu  paliw owego u- 
rządzeń s iln iko w ych  stac ji. Po 
w ykonan iu  w szystkich  zadań 
„kosm iczne c iężarów ki”  odłą­
czają się od zespołu o rb ita lne ­
go, by spłonąć nad naszą p la­
netą.

Z Iranu
D E L H I P A P . Ira ń s k a  agencja 

„P a rs ”  p o in fo rm o w a ła , że z d n ie m  
13 m a ja  b r . p rzes ta je  o b o w ią zyw a ć  
p rz y ję ta  w  p a ź d z ie rn ik u  1964 r . 
ustaw a, g w a ra n tu ją c a  im m u n ite t  
d y p lo m a ty c z n y  1 in n e  p rz y w ile je  
a m e ry k a ń s k im  do radcom  w o js k o ­
w y m  w  Ira n ie .

b u n a łu  re w o lu c y jn e g o , a ja to lla h  
S adek C h a lic h a łi p o in fo rm o w a ł 13 
bm . na k o n fe re n c ji p ra s o w e j w  sto­
l ic y  Ira n u , że na k a rę  ś m ie rc i ska­
zano zaocznie m . in . oba lonego 
szacha Ira n u , M oham m eda Rezę 
P a h la v ie g o , n ie k tó ry c h  c z ło n k ó w  
je g o  ro d z in y , trze ch  o s ta tn ic h  u -  
rzę d u ją c y c h  za jego  p a n ow an ia  p re  
m ie ró w , w  ty m  Szapura  B a c h tia -  
ra , a także  o s ta tn ie g o  cesarskiego 
am basadora  w  W aszyng ton ie , 
A rfe s z ra  Zahed iego , łą czn ie  13 
osób. P a n u je  .p rzekonan ie , że w szy­
s tk ie  te  osoby p rz e b y w a ją  poza 
g ra n ic a m i I ra n u .

R ad io  te h e ra ń s k ie  p oda ło  13 bm ., 
że z w ię z ie n ia  z w o ln io n o  A lig h o le -  
go A rd a la n a  — k tó ry  do c h w ili 
z w yc ię s tw a  re w o lu c ji is la m s k ie j 
p e łn ił fu n k c ję  m in is tra  d w o ru  ce­
sa rsk iego . P rz e b y w a ł on w  w ięz ie ­
n iu  p rzeszło  2 m iesiące.

Awans bułgarskiej chemii
(Korespondencja z Sofii)

C H E M IA  z a jm u je  n a d rzę d n e  
m ie jsce  w  b u łg a rs k ie j gos­
podarce . O je j  ro z w o ju  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  ś w ia d czy  

ch o c ia żb y  p ro g ra m  in w e s ty c y jn y .  
J e ś li w  m in io n e j 5 -la tce  w y b u d o ­
w a n o  28 d u żych  za k ła d ó w , to  w  
re a liz o w a n y m  obecn ie  p ię c io le c iu  
p rzekazane zostaną do u ż y tk u  43 
o b ie k ty  te j b ra n ży . D o n a jw ię k ­
szych k o m b in a tó w , k tó re  s ię  n a d a l 
m o d e rn iz u je  i  ro z b u d o w u je , należą 
z a k ła d y  w  B u rg a s , D e w n i, Ruse, 
S ta re j Zagorze , P le w e n , Ja m b o le  
i  S w isz to w ie .

Z  d o ro b k ie m  i  p la n a m i ro z w o ju  
b u łg a rs k ie j c h e m ii zapozna ł dz ie n ­
n ik a rz y  m in is te r  p rze m ys łu  che­
m icznego  G ie o rg ij P a n k ó w . U d z ia ł 
c h e m ii w  g lo b a ln e j p ro d u k c j i  p rze ­
m y s ło w e j L R B  w y n o s i obecnie o k o ­
ło  12 p ro c . W  1980 ro k u  re s o rt ten  
do s ta rczy  k r a jo w i o raz  na e k s p o rt 
p ra w ie  dw a ra zy  w ię c e j p ro d u k tó w  
n iż  na p o czą tku  tego 5 -Iecia . Pod 
w zg lędem  tem pa  ro z w o ju  chem ia  
u s tę p u je  t y lk o  p rz e m y s ło w i e le k tro  
n iczn e m u .

R o zw ó j b u łg a rs k ie j c h e m ii op ie ­
ra  s ię  na ś c is łe j w sp ó łp ra c y  z k r a ­
ja m i RW PG , a zw łaszcza z ZSRR. 
W sp ó ln ie  ze Z w ią z k ie m  R adziec­
k im , W ę g ra m i, N R D  w y b u d o w a n o  
m . in . w ie lk i  k o m b in a t w  B u rgas , 
gdz ie  za in s ta lo w a n o  ró w n ie ż  p o l­
sk ie  u rzą d ze n ia  o raz  w  D e w n i k o ło  
W a rn y . T en  o s ta tn i n a d a l ro z b u ­
d o w u je  się. N ie d a w n o  u ru c h o m io n o  
ta m  o d d z ia ł t r ó jfo s fo ra n u  sodow e­
go. s ta n o w ią ce g o  p o d s ta w o w y  su­

ro w ie c  do p ro d u k c ji ś ro d k ó w  p io ­
rą cych .

P r io ry te to w y m  k ie ru n k ie m  rozw o  
ju  na n a jb liższe  la ta  je s t p e tro ­
chem ia . W o p a rc iu  o d o s ta w y  ra ­
d z ie c k ie j ro p y  n a fto w e j i  gazu 
z iem nego znacznem u z w ię ksze n iu  u - 
le g n ie  p ro d u k c ja  m as p la s tyczn ych , 
ka u c z u k u , o le jó w  nap ę d o w ych . P ro ­
d u k c ja  tw o rz y w  sz tu czn ych  w zroś­
n ie  t r z y k ro tn ie .  O p ra co w a n o  m . in . 
o ry g in a ln ą  te ch n o lo g ię  w y tw a rz a n ia  
t ró jw a rs tw o w y c h  p ły t ,  przeznaczo­
n y c h  d la  b u d o w n ic tw a  p rze m ys ło ­
w ego i  m ie szka n io w e g o , k tó re  cha­
ra k te ry z u ją  się w y s o k im i w a lo ra m i 
u ż y tk o w y m i,  są o g n io trw a łe , posia­
d a ją  dob rą  iz o la c ję  d źw ię ko w ą  i 
c ie p ln ą .

N a u k o w c y  z in s ty tu tu  ch e m ii o- 
p ra c o w a li też now e, w y s o k o  w y ­
d a jn e  m e to d y  u z y s k iw a n ia  s ta ll 
n ie rd z e w n e j o du że j p las tycznośc i. 
E fe k te m  w s p ó łp ra c y  z ch e m ik a m i 
są now e ty p y  a k u m u la to ró w  o ło ­
w io w y c h  o znaczn ie  podw yższonych  
p a ra m e tra ch .

D użą ro lę  w  za s p o k a ja n iu  po­
trz e b  ry n k u  na a r ty k u ły  chem icz­
ne, k tó re  s ta n o w ią  ju ż  ok . 17 proc. 
o g ó ln e j p ro d u k c j i ,  o d g ry w a  k o m b i­
n a t c h e m iczn y  w  Ja m bo le . W y tw a  
rza s ię  ta m  w łó k n a  w e łn o - i  ba- 
w e łn opodobne , w łó k n a  s tanow iące  
k o m p o n e n t tk a n in  z n a tu ra ln e g o  
ln u  o raz  p rz y g o to w u je  p ro d u k c ję  
p o lis ty re n o w e g o  je d w a b iu  w  o p a r­
c iu  o za g ran iczne  lic e n c je .

P o m yś ln ie  ro z w ija  s ię  w s p ó łp ra ­
ca w  d z ie d z in ie  c h e m ii z P olską. 
Nasz k r a j  dosta rcza  B u łg a r i i  w ie le  

.m aszyn i  u rządzeń  d la  p rze m ys łu  
chem icznego, w z ra s ta  też s ta le  wza 
Jemna w y m ia n a  to w a ro w a , k tó ra  
w  u b ie g ły m  p ię c io le c iu  p ra w ie  s ię  
p o tro iła  w  p o ró w n a n iu  z pop rzed ­
n ią  5 -la tką . W la ta c h  1976-80 o b ro ­
ty  p o d w o ją  się i  w yn io są  o k . 40 
m in  ru b l i .  P rze d m io te m  za in te re so ­
w a n ia  obu  s tro n  są p rzede w szyst­
k im  fa rm a c e u ty k i,  b a r w n ik i,  su ­
ro w ce  do w y ro b u  k o s m e ty k ó w , 
ś ro d k i o c h ro n y  ro ś lin . W y ją tk o ­
w y m  pow odzen iem  cieszą s ię  na 
b u łg a rs k im  ry n k u  nasze ko sm e ty ­
k i :  „S a w a ” . „W a rs ” . „P a n i W a­
le w s k a ” .

W  n a jb liż s z y c h  la ta c h  p rz e w id u je  
s ię  dalsze zw iększen ie  p o ls k o -b u ł­
g a rs k ie j w y m ła n y  to w a ro w e j w  te j 
b ra n ży , p rz y  czym  ju ż  ponad 30 
p ro c . a r ty k u łó w  będzie  w y n ik ie m  
s p e c ja liz a c ji i  k o o p e ra c ji.

J e rz y  P A W Ł O W S K I

Amerykańscy 
politycy 

o S A L T  l i
W ZWIĄZKU z- ustaleniem za­

sadniczego tekstu porozumienia 
radziecko-amerykańskiego o o- 
graniczeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych (SALT II), wielu 
amerykańskich polityków zfożyfo 
publiczne wypowiedzi, precyzując 
swe stanowisko wobec tego po­
rozumienia.

P ER SPEKTYW A 
L IK W ID A C J I 

BR O N I JĄDRO W EJ
PRZEWODNICZĄCY senackiej 

komisji ds. zagranicznych, Frank 
Church stwierdził, że porozumie­
nie SALT II jest hamulcem d!a 
wyścigu zbrojeń i stwarza obu 
mocarstwom możliwość, która 
jeszcze niedawno wydawała się 
nie do pomyślenia —  analizy 
kwestii poważnych redukcji, a w 
dalszej perspektywie całkowitej 
likwidacji broni jądrowej.

Frank Church ostrzegł senato­
rów przed odrzuceniem porozu­
mienia SALT II, gdy stanie się 
ono przedmiotem debaty ratyfi­
kacyjnej w Senacie. Stwierdził, 
że taka decyzja byłaby katastro­
fą. Odrzucenie porozumienia 
przyspieszyłoby i nasiliło wyścig 
zbrojeń, co w rezultacie przynio­
słaby uszczerbek bezpieczeństwu 
Stanów Zjednoczonych i równo­
cześnie wzrost wydatków woj­
skowych.

W YD A R ZE N IE  
O D U Ż Y M  ZN A C ZE N IU
ZNANY dziofacz społeczny i 

polityczny, były ambasador USA 
w ZSRR, Avere!l Harriman wy­
raził pogląd, że osiągnięcie no­
wego porozumienia między ZSRR 
i USA w kwestii ograniczenia 
zbrojeń strategicznych jest wyjąt­
kowo ważnym wydarzeniem, ma­
jącym duże znaczenie międzyna­
rodowe. Dodał, że porozumienie 
SALT II stanie się ważnym kro­
kiem w kierunku zapobieżenia 
kotastrofie jądrowej. Po zawarciu 
porozumienia SALT II — powie­
dział A. Harriman — będziemy 
mogli wspólnie ze Związkiem Ra 
dzieckim przystąpić do rokowań 
dotyczących porozumienia SALT 
III, do dalszych kroków mających 
na celu okiełznanie wyścigu 
zbrojeń.

U M A C N IA N IE  
ATM O SFER Y 

P O L IT Y K I O D PR ĘŻEN IA
ZA jak najszybszym zawar­

ciem porozumienia SALT II opo­
wiedział się również deputowany 
do Izby Reprezentantów Richard 
Dellums. Niedawna podróż do 
Związku Radzieckiego — oświad­
czył on — upewniła mnie w 
tym, że naród radziecki i ra­
dzieckie kierownictwo szczerze 
dążą do pokoju, przerwania wy­
ścigu zbrojeń i umocnienia kon­
struktywnej atmosfery polityki 
odprężenia. Kongresmen wezwał 
rząd amerykański, by dołożył 
wszelkich starań w celu ratyfi­
kacji porozumienia SALT II w jak 
najbliższym czasie.

„JA S T R Z Ę B IE ”  —  
W BREW  ZDROW EM U 

R O ZSĄD KO W I
W  MIARĘ zbliżania się chwili 

podpisania porozumienia SALT II, 
amerykańskie „jastrzębie”  znacz­
nie zaktywizowały swoją kampa­
nię wymierzoną przeciwko temu 
porozumieniu. Utworzone przez 
nich organizacje w rodzoju „Ko­
mitetu ds. istniejącego zagroże­
n ia" i „Koalicji o pokój z pozy­
cji s iły" wybrały porozumienie 
SALT II za główny cel swoich 
a‘aków. Dokładają oni wszelkich 
starań, oby wbrew zdrowemu 
rozsądkowi wykazać, iż nowe 
porozumienie SALT li jest jakoby 
„jednostronnym ustępstwem”  na 
rzecz Związku Radzieckiego I 
stanowi „zagrożeń e narodowego 
bezpieczeństwa USA".
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»Praw dziw a cnota • •

© s i  s . ' - r . f . r  

na krytyką
Z J E Ł C Z A E E  M A S ŁO OD R ED .: A  w ię c  od d y re k to ra  

S zcze c iń sk ie j S k ła d n ic y  M le cza r- 
N A W IĄ Z U J Ą C  do’  a r ty k u łu  p t. s k ie j o c z e k u je m y  ry c h łe g o  w y ja s - 

„Z a d z ia ia n o  „b ły s k a w ic z n ie ”  W SS n ie n ia  te j s p ra w y .
„S p o łe m ”  k o m u n ik u je ,  iż sk le p  n n i f n V 4 W .
r ir  260 w  d n iu  11 ub. m . o trz y m a ł N A P R A W A  B Ę D Z IE  D O K O N A N A
658 ke  m asła . D o k o n a n y  przez _____ . . .
k ie ro w n ic tw o  sk le p u  w y ry w k o w y  — W O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł
o d b ió r  ja k o ś c io w y  n ie  u ja w n ił  z a ty tu ło w a n y  „S k a n d a l S zczecin- 
w ad  sm a k o w y c h , ze w z g lę d u  na ska S p ó łd z ie ln ia  M ie szka n io w a  w i­
to , że w y s tą p iły  one ty lk o  w  czę- fo rm u je ,  iż  fa k te m  je s t, że w  b u . 
śe i dos ta rczonego to w a ru . Po d y n k u  m ie s z k a ln y m  p rz y  u l. k o -  
p ie rw s z v c h  syg n a ła ch  k l ie n tó w  o z io ro w s k ie g o  23 n ie  d o k o n y w a n o  
z łe j ja k o ś c i m asła , w s trz y m a n o  n a p ra w  g łó w n y c h  da ch u  k w a l i f i -  
iego  sprzedaż i  po d o k ła d n e j w e- k u ją ce g o  s ię  do k a p ita ln e g o  re - 
r v f ik a c j i  za re k la m o w a n o  375 leg, m o n tu , k tó re g o  w y k o n a n ie  leży w 
po zo s ta w ia ją c  je  do d y s p o z y c ji g e s tii M P G M  (dokąd  w y s tą p im y  
dos ta w cy  — S zcze c iń sk ie j S k ła d - z o d p o w ie d n im  p ism em ), pon iew aż 
n ic y  M le c z a rs k ie j.  N a to m ia s t k le -  posesja zosta ła  p rz y ję ta  je d y n ie  w  
r ó w n ik o w i sk le p u  po lecono w y -  a d m in is tra c ję  s p -n i i  to  d o p ie ro  
p ła ca ć  ró w n o w a rto ś ć  w s z y s tk im  w  lip e u  1376 r . D o d a je m y , że po- 
k lie n to m  zg łasza jącym  re k la m a c ję , ło w a  b u d y n k u  jest 
M as ło  to  da to w a n e  b y ło  na k i l -  p ry w a tn ą , 
k u d n io w y  o k re s  p rz y d a tn o ś c i do N a p ra w a  c ie k n ą c e j ry n n y  o raz
Spożycia ,' a za tem  sprzedaż w  na - uszcze ln ien ie  dach ó w e k  zostan ie  
s tę p n y m  d n iu  po d o s ta w ie  n ie  w y k o n a n e  w  b ieżącym  m ies ią i
m og ła  spow odow ać p rz e k ro cze n ia  
o k re su  g w a ra n c ji.

O syg n a ła ch  k l ie n tó w  i  naszych 
s tw ie rd z e n ia c h , te  m asło  je s t z łe j 
ja k o ś c i, za w ia d o m io n o  n a ty c h  
m ia s t d y re k to ra  S zcze c iń sk ie j 
S k ła d n ic y  M le c z a rs k ie j, m a ją c  na ­
d z ie ję , iż  dos taw ca  w y ja ś n i p rz y -

KIEDY HANDEL
Z PRAWDZIWEGO ZDARZENIA?

H A N D E L  należy do tyeh dz ia łów  gospodarki narodowej, k ła dów  na ob iekty  handlowe, 
k tó ry c h  funkc jonow an ie  podlega naszym codziennym  ocenom, realizowane w  now ych osie- 
W  sy tuac ji szybkiego w zrostu zapotrzebow ania na przeróżne d lach m ieszkan iow ych, a także 
to w a ry , k tó rych  podaż w  w ie lu  asortym entach n ie  zaspokaja o skoncentrow anie działalności

w ykonaw stw a.wym agań ryn ku , ksz ta łtow an ie  praw d z iw ie  a k ty w n e j ro li p ro je k tow e j 
hand lu  jest jednym  z p ierw szoplanow ych zadań gospodarczych. Konieczne będzie rów nież przy- 
M am  na m yś li przede w szystkim  w iększy udzia ł o rgan izac ji spieszenie zm ian techiio log icz- 
hand low ych  w  dostosow ywaniu podaży do aktualnego popytu  nych w  p ro d u kc ji i  rea.izacj
oraz sprawność obsługi k lien tów . Spraw y te nab ie ra ją  szcze­
gólnego znaczenia obecnie, k iedy  to odczuwam y s k u tk i sporych 
jeszcze zaległości p rodukcy jnych , pow sta łych w czasie tego­
rocznej su row e j zim y.

ob iek tów  handlowych.

O B O K  zasadniczej kw estii 
tw orzen ia  mocnych podstaw 
szybszego rozw o ju  p rodukc ji 
ry n ko w e j i  konsekwentnego 
egzekwow ania odpowiedziaŁnoś-

Potrzeby hand lu  wym agają 
budow y ók, 80 magazynów, ro ­
zw o ju  sieci ob iek tów  sprzedaży 
deta licznej oraz osiedlowych i 

i  I O  m iędzyosiedlowych ośrodków
b y S D O D a l K d  I I d  handlow ych. Jak w ykazu ją  do-

■ *  świadczenia w ie lu  k ra jó w , siec
•"mmmmmmmmmmmmmmmmmmm podstawowa, towarzysząca bu~

D y re k to r
K o n s ta n ty  P IE C H

W A R S Z T A T  Z L IK W ID O W A N O

— W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  p t 
„P ro ś b a  lo k a to ró w ”  Z a rzą d  SM

------ - ---------------- ------------- . .. „Ś ró d m ie ś c ie ”  za w ia d a m ia , że 20
c z y n y  s k ie ro w a n ia  do o b ro tu  h a n - k w ie tn ia  b r. z lik w id o w a n o  warsz- 
«Iłowego m as ła  z łe j ja k o ś c i. ta t  sam ochodow y p rz y  u l.  O dzie­

żo w e j, a z n a jd u ją c y  s ię  ta m  sa- 
D y re k to r  m ochód  u su n ię to . P om ieszczenie
«ls. o b ro tu  to w a ro w e g o  p rz y d z ie lo n o  m ie szka ń co w i os ied la
m g r R yszard  K O S M A C Z E W S K I ga r a t .

O k o lic z n y c h  m ie szka ń có w  prze ­
p raszam y za u p rze d n ie  n ie w y g o d y , 
spow odow ane  u ru c h o m ie n ie m
w sp o m n ia n e g o  w a rs z ta tu  p rz y  b u ­
d y n k a c h  m ie szka ln ych .

P rze w o d n iczą cy  za rządu  
m g r M a ria n  K U L IG O W S K I

„L O D Ó W  T Y N K A R S K IC H ”
J U Ż  N IE  B Ę D Z IE

— O D P O W IA D A J Ą C  na a r ty k u ł 
p t. „ L o d y  ty n k a rs k ie ”  M ie js k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  G o sp o d a rk i M iesz 
k a n io w e j w y ja ś n ia , te  e le w a c ję  
b u d y n k u  p rz y  u l. B ogus ław a  1/2 
w y k o n u je  S p -n ia  „B u d o w a ” . 
P rzed  rozpoczęc iem  ro b ó t u s ta lo ­
no, iż p race  ty n k o w e  będą p ro ­
w adzone p rz y  s ta ra n n y m  zabez­
p ie cze n iu  ch o d n ik a  daszk iem  o- 
c h ro n n y m , zaś c y k lin o w a n ie  ty n k u  
m oże b yć  d o ko n yw a n e  je d y n ie  do 
godz. 11 ra n o  i  to  p rz y  s ta łe j o- 
becnoścl k ie ro w n ik a  ro b ó t. N ie ­
s te ty , 19 ub . m . podczas c h w ilo w e j 
je g o  n ieobecnośc i m u ra rz e  z łe ltce - 
w a ż y li za lecen ia , w s k u te k  czego 
n a s tą p iło  m . in .  za k u rz e n ie  b a ru  
„D u e t”  o ra z  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  
n im  ko n su m e n tó w . O becn ie  us ta ­
w io n o  d o d a tk o w e  zabezp ieczen ia , 
a c y k lin o w a n ie  m oże b y ć  p ro w a ­
dzone je d y n ie  w  g o d z in a ch  przed  
o tw a rc ie m  b a ru .

Za z a is tn ia ły  w y p a d e k  p rze p ra ­
szam y k l ie n tó w  b a ru  „D u e t” .

N a cze ln y  in ż y n ie r  
z-ca  d y re k to ra  ds. te c h n ic z n y c h  
in ż . Z b ig n ie w  P A S T E R C Z Y K

P R O B LE M
CZĘŚC IO W O  R O Z W IĄ Z A N O

— N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  
z a ty tu ło w a n e g o  „P o c ią g  podsta ­
w ia ć  na p e ro n ”  D R K P  w  Szczeci­
n ie  k o m u n ik u je ,  iż  obe cn ie  s ta ­
c ja  k o le jo w a  Szczecin G łó w n y  n ie  
m a m o ż liw o ś c i w yg o d n e g o  p ods ta ­
w ia n ia  na p e ro n y  d łu g ic h  s k ła ­
dó w  p oc iągów . P ow ód — w zg lą d  
na bezp ieczeństw o  ru c h u  poc ią g ó w  
o ra z  zakaz p rz e je c h a n ia  ta b o re m  
poza p u n k ty  śc iś le  o k re ś lo n e  w  
re g u la m in ie  te c h n ic z n y m  s ta c ji.  
T e n  s ta n  rzeczy  u le g n ie  z m ia n ie  
po za kończen iu  p ra c  m o d e rn iz a ­
c y jn y c h  s ta c ji.

Jednakże  w  ce lu  po lepszen ia  
is tn ie ją c e j s y tu a c ji na jd łuższe  
s k ła d y  p oc iągów , ja k  n p . re la c j i  
Szczec in  — W arszaw a , Szczecin — 
p rz e m y ś l, w y p ra w ia n e  będą z to ­
ru  4 p rz y  p e ro n ie  I I I .

Za op isane w  a r ty k u le  u t ru d ­
n ie n ia  D R K P  u p rz e jm ie  p rz e p ra ­
sza p o d ró żn ych .

Z -c a  d y re k to ra
m g r in ż . Jó ze f JA S T R Z Ę B S K I

Po Stepnicy

W Wicku powstał 
ncwy port rzeczny
N A  p o czą tku  bieżącego ro k u  d y ­

re k to r  o d d z ia łu  szczec ińsk iego  Że­
g lu g i na O drze  R yszard  J a n ic k i 
o ra z  n a c z e ln ik  W y d z ia łu  P o rtó w  
U rzę d u  M o rsk ie g o  G rzego rz  P ieś- 
c ik  p rz e p ro w a d z ili rekonesans w 
d w ó ch  p o rta c h  — w  W o lin ie  i  W ic ­
k u , b y  p rze ko n a ć  się, czy m ożna 
je  w  p rzysz ło śc i re a k ty w o w a ć . Te 
n ie w ie lk ie  bazy rzeczne tę tn i ły  k ie ­
dyś życ ie m , p rz e ła d o w y w a n o  w  
n ic h  ła d u n k i p rzyw o żo n e  a r te r ią  
O d ry , o b s łu g iw a n o  pasażerów . Z 
b ie g ie m  la t  ru c h  na nabrzeżach 
za m ie ra ł, a b u d o w le  h y d ro te c h n i­
czne  zaczęła p o ra s ta ć  tra w a .

O d w ie lu  ju ż  la t  k o le j o b s łu g u ­
ją ca  re jo n  Ś w in o u jś c ia , M ię d zy ­
z d ro jó w  i  W o lin a  co raz  g o rz e j ra ­
d z i sobie z rosnącą s zyb ko  ilo śc ią  
to w a ró w  do p rz e tra n s p o rto w a n ia . 
B ra k u je  w  ty c h  m ie jsco w o śc ia ch  
w ę g la  na o p a ł, k ru s z y w a  b u d o w la ­
nego i  in n y c h  ła d u n k ó w  m aso­
w y c h . W tra k c ie  sezonu n ie  zaw ­
sze je s t ró w n ie ż  pod d o s ta tk ie m  
a r ty k u łó w  żyw n o ś c io w y c h . W te j 
s y tu a c ji p o s ta n o w io n o , te  ba rka  
m u s i od e b ra ć  w a g o n o w i część to ­
w a ró w . W  tra k c ie  p o b y tu  w  obu 
ty c h  p o rta c h  d y r .  J a n ic k i p o d ją ł 
de cyz ję  o re a k ty w o w a n iu  n a jp ie rw  
W ic k a , k tó re g o  nabrzeże je s t na­
d a l w  d o b ry m  s ta n ie  te c h n ic z n y m , 
p ó ź n ie j zaś — W o lin a .

I  w ła ś n ie  dw a d n i te m u  za w i­
n ę ły  do W ic k a  p ie rw sze  b a rk i Że­
g lu g i na O drze , p rzyw o żą c  tu ta j  
k ru s z y w o  na p o trz e b y  Ś w in o u jśc ia  
i  in n y c h  m ia s t n a d m o rs k ic h . W szy­
s tk o  w ska zu je  na to , że do końca  
ro k u  p rz e ła d u je  s ię  w  p o rc ie  100 
tys . to n  to w a ró w . N a ra z ie  a rm a ­
to r  u ru c h o m ił na n a b rzeżu  w ła sn y  
d ź w ig  i  p rz y s tą p ił do w y k o n a n ia  
d ro b n y c h  p ra c  re m o n to w y c h  w  is t­
n ie ją c y c h  tu  o b ie k ta c h .

W ic k o  je s t za tem  d ru g im  po S tep 
n ic y  p o rte m , k tó ry  zosta ł o ż y w io n y  
p rzez Ż eg lugę  na O drze . (aw a)

PIES ZC ZO TA SŁONECZ­
N Y C H  PROM IENI...

(Fot.: Z. Jodkow ski)

— . , . , „ „ „  dow n ic tw u  m ieszkaniowemu, po
c i p rzem ysłu  za dyscyplinę do- wych, a zatem do rozdzia łu czy w inna sk Upi ać się w  dużych 
staw' oraz jakość i tra fność paczkowania tow arów . p lacówkach um ożliw ia jących
asortym entow ą w yrobów , n ie- s tan  ten w yw ie ra  oczyw iście dokonyw anie  różnych zakupów' 
zm ie rn ie  is to tnym  problem em  u jem ny w p ły w  na w y n ik i pracy . jednym  dachem, 
s ta je się rozbudowa bazy m a- sklepów'. Sprzedawcy w  dodat- ^  .
te ria ln o -techn iczne j samego han k u bardzo rzadko sprawdzają, Ważną sprawą jest także 
d lu  oraz podjęcie konk re tnych  Czy poszukiwany, a b raku jący  przebudowa systemu w ynagra- 
dz ia łań  organizacyjnych, zm ie- w  sklepie a r ty k u ł jest w  maga- dzania pracow n ików  handlu, 
rza jących do radyka lne j poprą- zynie. n ie p róbu ją  przyspieszać P ow in ien on w  w iększym  stop- 
w y  jego funkc jonow an ia . dostawy, nie in fo rm u ją  naw et n iu  uw zględniać ro lę  bodzcow

D o tk liw a  słabość naszego (nie wiedzą?) potencja lnych na- m ate ria lnych ja ko  czynnika 
hand lu  to m. in . rozbieżności byw ców  o je j te rm in ie , n ie p ro - podnoszącego efektyw ność sprze 
m iędzy s tru k tu rą  tow arów  w  ponu ją  też kupna a rty k u łu  za- dąży i aktywność oraz k u ltu rę  
sklepach a s tru k tu rą  zapasów w  stępczego. I odchodzimy z n i-  obsługi. P ow in ien  przeciwdzsa- 
magazynach. czym. lać b ierności i obojętności

Jakże często w  deta lu b ra ku - D ruga ffrupa M gadmeń, k tó re  sprzedawców wobec k lie n tó w  . 
je okreś lonych w yrobów , a h u rt w y m a g a j ą  podjęcia bardzie j ich życzeń.
sygna lizu je  ich nadm iar! Z ja - energicznych w ys iłków , to spra- Sprawność hand lu  zależy jed- 
w isko  to jest spowodowane me wy aWiązane z bieżącą obsługą nafc w decydującym  stopniu od 
ty lk o  ograniczeniam i w tra n - Jest to  kwestia  tym  pogłębienia fo rm  rzeczywistego
sporcie, ale także meprzystoso- p j in ;ejflaał ¿e codzienne zakupy partne rs tw a  m iędzy organiza- 
w an iem  zaplecza technicznego p o g a n ia ją  wiele, stanowczo c jam i hand low ym i a przem y- 
k le p ó w  do^ kom ple^towania^J ib y t  w ;€ }e czasu (przeciętnie 2 sjem Wzrosnąć m usi ranga 

j - - *  ~ g0bzjny dziennie). N ie tłum aczy zgłaszanych przez handel za-
tego fakt, że możemy obecnie mów ień jako in s trum entu  ste- 
kup ić  w ięcej niż przed k ilk u  la - r w a n ia  s tru k tu rą  asortym ento- 
ty  w ą i ilością p ro d u kc ji rynko -

W szystkie te z jaw iska spowo- we.j.

°pr“ u Celowe bo £
popraw y funkc jonow an ia  han- b ry m i dobwu^czen^am i. l s
Siu. Realizacja p rzy ję tych  zalo- b faS ż^n te  M -
żeń ma przyczynić się do syste- cy jn ych  różny.chblt a m - n i18 ^  
matycznego postępu, do konse- ko  k w ia c ia rn i czy ma y 
kwentnego w zm acniania te j ga- P * ó w  ,
,ęzi gospodarki narodowej.

PROG RAM  przew idu je  wzrost m i itp. 
udz ia łu  hand lu  w  nakładach in -  .
w estycy jnych gospodarki do ok. Jedyn ie ofensyw ne podejście
3 proc. w la tach 1979- 80 i do do spraw  hand lu  może przy-

,p rze robu ’’ dostaw prze m ysio-

Śpiewający fizyk
JF.ST rzeczą znaną i  chyba god­

ną u b o le w a n ia , że n a w e t n a jb a r ­
d z ie j u z d o ln io n y  n a u ko w ie c  nie 
m oże n a w e t m a rz y ć  o  s ła w ie  a r ty ­
s ty  — a k to ra  czy p io se n ka rza . W y­
n ik a  to  z zu p e łn ie  p ro s te j p rz y c z y ­
n y  — dom eną nau ko w ca  je s t jego , 
n iedos tępna  d la  p ro fa n ó w  p ra co w ­
n ia , a r ty s ta  zdobyw a  p opu la rność  
na scenie, es tra d z ie , w  i 'V  i  ra ­
d iu .

Id o l ra d z ie c k ie j m ło d z ie ży , p rze ­
szło  30 -le tn i S ie rg ie j N ik i t in ,  je s t z 
w y k s z ta łc e n ia  fiiz y k ie m  m o le k u ­
la rn y m , je d n a kże  n ie z w y k łą  popu­
la rn o ś ć  zd o b y ł ja k o  p io se n ka rz . N ie  
re z y g n u ją c  b y n a jm n ie j ze swego 
za w o d u , z n a jd u je  ró w n ie ż  ezas na 
w y s tę p y . G łos m a c ie p ły , kam e­
ra ln y ,  a k o m p a n iu je  sobie na g ita ­
rze . N ie  u żyw a  u rządzeń  n a g łaś­
n ia ją c y c h  — szyb ko  n a w ią z u je  k o n ­
ta k t  z pub liczn o śc ią . Jego pasją 
je s t poez ja  — do w ie rs z y  n a jw y ­
b itn ie js z y c h  poe tów  ra d z ie c k ic h , 
ró w n ie ż  sam u k ła d a  m u zykę . W 
p rz e rw a c h  m ię d z y  p io se n ka m i 
ro z m a w ia  z p u b liczn o śc ią , o p o w ia ­
da o o ko lic z n o ś c ia c h  po w s ta n ia  
w y k o n y w a n y c h  u tw o ró w , s łow em , 
t r a k tu je  w id o w n ię  ja k  s w y c h  p ry ­
w a tn y c h . m iły c h  gości.

N ik i t in  szeroką  p o p u la rn o ść  zdo­
b y ł po z w y c ię s tw ie  w  te le w iz y j­
n y m  k o n k u rs ie  „H a lo ,  szu ka m y  
ta le n tó w ” . B y ł t.o 1962 r . D z iś  „ś p ię  
w a ją c y  d o ce n t”  ma w  sw ym  re ­
p e rtu a rz e  p o nad  s to  p ie śn i i  piose 
n e k , w  ty m  w ie le  w ła s n e j k o m p o ­
z y c j i .  Są to  b a lla d y , p ie śn i l i r y c z ­
ne  i  ż a r to b liw e .

Z a p y ta n y , ja k  go d z i z« sobą 
d w ie , ta k  n iepodobne  do s ieb ie  
o ro fe s je . N ik i t in  o d p o w ia d a : - P r a ­
ca w  la b o ra to r iu m  to  m ó j zaw ód, 
k tó r y  zresztą  ba rdzo  lu b ię  
ś p ie w a n ie , to  m o ja  pasja  i 
m ilsza  ro z ry w k a ” .

R U M U N IA . Pierwsze w  
k ra ju  dw a eksperym enta l­
ne dom ki ogrzewane ener­
gią słoneczną stanęły w  
miejscowości C im pina. W 
pierw szym , w  k tó rym  eks­
perym ent trw a  ju ż  trzec i 
ro k , uzyskano planow ą sta­
lą tem peraturę pom ie­
szczeń 18 st. C p rzy zasto­
sowaniu tzw. pasywnego 
systemu (nagrzane przez o- 
perację słoneczną pow ie­
trze). W drug im  — ogniwa  

l^ r-te  ogrzewają zb io r­
n ik i z wodą o pojemności 
5 000 litró w . Gorąca woda 
doprowadzana jest ru ra m i 
do ka lo ry fe rów .

(Fot. C A F-Agarpres)

wykonawczych — ło najczęstsze 
trudności, jałoe sygnalizują przed­
siębiorstwa. Ale przecież nie od 
kogo innego, jak właśnie od ad­
ministracji zakładów, od aktywu 
gospodarczego zależy powiązanie 
tematyki ruchu racjonalizatorskie­
go z potrzebami przedsiębiorstwa. 
Są to z reguły trudne problemy. 
Dlatego do ich rozwiązania nale­
ży powoływać również brygady 
racjonalizatorskie składające się z 
robotników, techników i inżynie­
rów.

Problematyka rozwoju racjooa-

'.WIETNIU br. obradowała Po II Krajowej Naradzie Wyna- niu twórczych inicjatyw załóg pet- Sa?
w Warszawie III Krajowa lazczości, Ij. w tatach 1973-1978. nią kierowane przez związki zawo- W "  czeTo K e  u-

-  -  Narada poświęcona pro- systematycznie rosła ilość zgta- dowe we współdziałaniu z Naczel Ro° ° ? V  5» ’ -odukcvine
blemom wynalazczości i racjooa- sianych projektów wynalazczych, ną Organizacją Techniczną ZSMP ^ 79 °o ku nie wszędzte w
lizacji pracowniczej, podczas k!ó- osiągając w 1978 r. ponad 300 , administracją -  kluby techniki ^ ' h Mpewr,taiqcych rea.  
rej podsumowany został dorobek tys. zgłoszeń w skali kratowej. , ractonalizac!,. Jest ich w kroju ! s  , ,a.
, z___  włn eto r r

Osiągnięcia i nie wykorzystane rezerwy

W y n a l a z c z o ś ć  -
ruch społecznie niezbędny 

w

tych1'fo rm  twórczości technicznej Zwiększyła się również liczba pro- 6100. Zrzeszają one ponad 550 'u -
i ich wykorzystanie w gospodarce jektów zastosowanych w prakty- tysięcy racionalizalorów , działa- ^ " a™ ^ a0 Pw nfl|eżytym stop- 
Inarodowej. Wytyczono również ce produkcyjne,. Roczne elekty z czy ruchu wynalazczego. " ¡ J ^ N ie  wszędzie usprawnianie
kierunki dalszej działalności związ- ega tytułu wzrosty z 16 m d z o- społeczna wy- prwiukcji wiązano z racjonatiza-

^ ^ o “ S V c h S,° WNOTy5Z1  łych "w W s '
7SMP w rozwijaniu społecznego stała tendencja do wzrostu e- ’̂ d jta ta " pan ad 14 ̂ ys  ra- Nie2b«dna ¡est konfrontacja e-
ruchu wynalazczości i rdejonali- tekiów przypadających na jeden p<?"™ ”  oraaS- ,el<t° W• iak,e .P' 2'" ’051 rf cl™ 01':7ac;; projekt, rosły też koszty realiza- cjonalizatorów. Kluby są orgoni 2a ,c ja  pracowniczo, z potrzebami

ej' projektów i wynagrodzenia zatorami giełdy wynalazczych, przedsiębiorstw, ocena sprownoś-
Posfęp naukowo-techniczny w twórców, co świadczy o zwiększa- ¡“ f SÓ* ''nA .^ tPÓi Z / c ^ ^ S w n d z n  ci sPosabu o p a tryw a n ia  i wdra- 

coraz wekszei mierze staje się jącej się wartości zgłaszanych I?1* wspólnie z ZSMP, prowadzą ¿ania p,0 jekłów, wynagradzania 
wspólną sprawą ludzi nauki, in- projektów wynalazczych. Jedna u MiSłrJów autorów. Wśród wielu ważnych i

techników i robotników, złotówka wydatkowana na wyna- h*- w  zakładach pracy pełnią dy- pjjnych zadań stawionych dziś 
jednoczeniu twórczych wysiłków lazczość i racjonalizację przynio- 2Ury społeczni doradcy, którzy po przecj ruchem racjonalizatorskim i 
ludzi°pracy dobrze służy społecz- sła w 1978 r. -  8,2 zł zysku. W ™ ga jq  robotnikom ^raco w yw a c wynolazczościq pracowniczą
ny ruch nowatorstwa, wynalaz- tym ogólnym dorobku liczący się projekty. sporząazac rysunm szc2egóine znaczenie mają te ini-

i  Y n y i /m n t iy n r i i  nracowni- udział maia wvnalazcv i  racjo- techniczne itp.czości i racjonalizacji pracowni- udział mają wynalazcy i racjo- tecnmezne itp. cjatywy, które przyczyniają się cło
czej. Od jego rozwoju w dużej nalizatorzy naszego województwa. szybszego nadrobienia zaległości
mierze zaJeży wzrost wydajności Zgłosili oni w roku ubiegłym po- Mimo bezspornych osiągnięć w produkcji, do oszczędności e-
pracy, ilościowy i jakościowy roz nad 10 tys. projektów, z czego racjonalizacji pracowniczej i ro- nergii, paliw i materiałów, do po­
wój produkcji, racjonalna i osz- ponad 6 tys. wdrożonych zostało snących z roku na rok etektów, prawy jakości produkcji i lepsze-
czędna gospodarka materiałami i do produkcji, przynosząc gospo- rezerwy są wciąż duże. Niepokoi go dostosowania jej do potrzeb

-- . 1Qft. ntPŚć" AT7ekiw ana nonrawę Sy -1 surowcami, energią i paliwami, darce narodowej efekty ekonomi- np. fakt, że prawie jedna trzecia społecznyoh.
oh. 5 proc. w  la tach ™ s  ęzne zzędu ponoó 545 mte zlo- BOLESŁAW CHMURA

Wojewódzki Klub Techniki 
i Racjonalizacji

___  stworzenie
zapewniających e fek tyw ne w y -  w łaśnie działań, 
korzystan ie  tych  środków. Cho­
dzi m. in . o w yodrębnienie na-

nych urządzeń. W woj. szczeciń- tych. wonią nie trafia do realizacji,
skim mamy na tym polu znaczne Dlaczego? Przeszkody organiza-

Tadeusz S A P tfC lS S K I1 osiągnięcia. STALE rosnącą rolę w rozwija- cyjno-łecbniczne, brak możliwości

Przywrócić pielęgniarkę pacjentowi„P IE L Ę G N IA R K A  pow inna 
m ieć czas i chęć zajęcia się na­
w et pozornie b łahym i troskam i 
pacjenta, pow inna m ieć czas na 
wysłuchan ie go i pomoc w  prze 
zwyciężeniu obaw i n iepokojów
związanych z leczeniem czy na- je d n o i i ty c h  k r y te r ió w  w obec k a n - Osobny te m a t s ta n o w ią  w a ru n k i 
. . t . . . . . . 4 . . . :  r .L a .A K tr  o «.z n r.7 .v- rto rtip lp .ff.n iiirsk ic li. s o c fa łn o -b y to w e  p łe legn

p o b o ry  p ie lę g n ia re k  w z ro s ły  ś re d ­
n io  o 1 990 z ł.  Ś re d n ia  p łaca p ie ­
lę g n ia r k i w y n o s iia  w  ub . ro k u  
3 040 z ł.

W ic e m in is te r  z d ro w ia  i  o p ie k i 
sp o łe czn e j R Y S Z A R D  B R Z O Z O W ­
S K I  s tw ie rd z ił,  że na c a ły m  św ię ­
c ie  o b s e rw u je m y  w  p ie lę g n ia r -

„M a m y  w  k r a ju  w y s ta rc z a ją c ą  co raz  t r u d n ie j  o p ie lę g n ia rk i do - s tw le  z ja w is k a  pew nego k ry z y s u , 
i  liczb ę  p ie lę g n ia re k  i  w  zdecydo - b re  (...). W  b a d an iach  nad zaw o- N a rózne^ sposoby p ró b u je  s ię  te -

stępstwam i choroby, a »  p rzy - S S S S S '* ,  - y d n o - b y t e w e  ^  EL iw a ż n T e S ^ a 1U J S K  mu za ra d ź . W e /ra u 7 iT  np ia -
padku choroby n ieu lecza lne j ^ z r^ t e ^ dU\ elcŁbySprJFeTęgniaSk '  a w zg lę d u  na pełnioną8 fu n k c ję  i  k i  d ob re . Z  w y p o w ie d z i pos. Z. je s t s u b ie k ty w n e  odczuc ie  . J u d z i tru tln ła m i^  są ja k o  p ie lę g n ia rze___  __ _____ ____ _____ ______  ______  _ .. w y m ia rz e  p ó łto ra

_  _ one z resztą  " t r a fn ie  u ja w n io n e  w  re - d n ia  w  ty g o d n iu . Jest to  je d n a k

ę ;

pow inna m ieć czas, by tow a- ic h  T w a l S S a f j i “ ‘s T  w y k s ita lc n T o , "p ra c u je  Vś g o d z in  K u ra n d y  w y m k a j ie  p t r i ^ n ia r -  w y k o n u ją c y c h  te n  zaw dd, bardzo m ężczyźn i
rzyszyć chorem u w  najcięższym  r  m n e  tego  prz_yozyny. W - *  ty g o d n io w o , podczas g d y  persone l 
okresie jego życia, pomagając
m u zachować godność ludzką ^ k o ł ^ ^ e s z c z ą 1 s ię  ^ ^ w a ż n i e ^ w  dż in * 'B a rd z o  tru d n a -' je s t  s y tu a c ja  ny, mający w ie io w ie k o w e  tr ą d y -  D*iaczeeó m a m V 'L ie  mö- nasyce n ia  m e d y c y n y
do końca. Należy w ię c  dążyć do ° c S ° ,  S  k a la ^ p ^ z e w a ż n re ^ w * 'C e la c h ™ p S : j a g y S . 1’.  X IX  w ic  o rdżiicach ptacl We prowadzi w ie k

n a j-

’ '  ' ' f 'J. y jê r' '

, ,
■ ' .v

w  -rm m
¿ t j l S -y- ¿¡8gggH9|

tego. by  przyw róc ić  pac jentów ! “ 2  te g n ia f ik te ” “  w  p?k, a lach adwu-l6i w U  ku. N ie  n a le ży  chyba porów- się badań naukowych na temat spo- d z ie j iz ^ t° ,̂ a n y ^n0 g ro la ^ p le lę g r ia
p ie lę g n ia rkę ’. P o m o e y^_ d y ;  » te e e j.  osobow ych  . ^ J e s z c z e  j o r -  W J a ^ ^ a Z -m o ż liw o ś c i za ku p u  po m o cy  d y -  w ię c e j osobow ych . W  Jeszcze gor- . - .

d a k tv c z n y c h  u t ru d n ia ją  lu b  w rę c z  szej s y tu a c j i  są m a tk i,  p o n ie w a ż  w in n y c h  zaw odach,
V P W T A n ^ T r h v h i»  u n ie m o żU w ia ją  w ła śc iw e  naucza - k ie ro w n ic tw a  h o te li z re g u ły  k a -  s o rta ch  (...) K o m p le k s y  zawoflo-

P IE LĘ G N IA R K I... Chyba nie w  s ło ja c h  p ie lę g n ia rs k ic h . te g o ryczn ie  z a b ra n ia ją  z a m ie szk i- w e tego ś ro d o w is k a  n ie  mogą na.
ws-zyscy by liśm y, jesteśm y łu b  A k tu a ln ie  w k r a ju  z a tru d n io -

bowiem na pracę i musimy się z domość, że w s k u te k  w z ra s ta ją ce g o
- —- — * ----------- -.o d ,.o ,.r ,y  te c h n ik ą  cz ło

st '
i  ( 
s t

innych re- jest to proces różniący się bardzo od c ji i t>o)mowania^

c h o ry  je s t c o ra z  bar-

iw  i m u i ?
b ę d z ie m y  p o d  ich o p ie k ą ,  z a -  n y c h  je s t 153 337 p ie lę g n ia re k . Ich  
w ó d  to  w ię c  n ie z m ie r n ie  w a ż n y
i  b u d z ą c y  z r o z u m ia łe  z a m te r e -  i lo ś c io w e j, a n i ja k o ś c io w e j p o d ra ­
s o w a n ie  s p o łe c z e ń s tw a . P r z y t o -  w y  us łu g  p ie lę g n ia rs k ic h . N a jw y -  
c z o n y  n a  w s tę p ie  c y ta t ,  d o b rz e  ' j t i ^ p iu Y ę g m a r k ?
—  ja k  są d z ę  —  o d d a ją c y  z y c z e -  o dda la  się od cho rego , w y k o n u ją c  
n ia  p a c je n tó w ,  tx > c h o d z i Z p o s e ł różne  prace, k tó re  n ie  do n ie j &

s k ie g o  k o r e f e r a t u ,  w y g ło s z o n e -  w “ ’ eX w o Z b » K “ Pw ? iÓ : J . .

w u m T r a z e m  z m a ły m  d z ie ck ie m , b i . r . 6  u o g ó .u ir»  N ie  » « .e jy  
m is j i  Z -d lO W ia  l K u l t u r y  t  .z y < ^  ch i a n ia ją 29 p roc. czasu, zadan ia  D z iw i fa k t ,  że lu d z ie , k tó rz y  s to - po m in ą ć  u p o d s ta w o w e j ro l i  p it­
n e j  n rz e z  posłankę ZENONĘ ¿ jag nost yczne 19 p ro c . a zadan ia  ją  na s tra ż y  z d ro w ia , p o tra f ią  b yć  lę g m a rk . ti. fa c h o w e , omeki nac
K U R A N D Ę  (PZPR). K o m is ja  p ie lę g n ia rs k ie  z a le d w ie  14 p ro c . ta k  bezduszn i w o b -c  s w ych  ko le - p a c je n t»
r o z p a t r y w a ła  n ie d a w n o  p r ó b ie -  P y t a ł y  r a l - a r t ^ z a ą a n ia  ta n e k  w ów czas, g d y  te  p o trze b a - je s t
» , , , , . . _ zw idzduc n i. n i. 4. p» w w««*.»-»— n a jw ię k s z e j o p ie k i,

m y naboru, k s z ta łc e n ia  i  za— d o k u m e n ta c ji,  p rzyg o to w a n ie m  sta W za kończen iu  k o re fe ra tu  po- 
tru d n ie n ia  p ie lę g n ia r e k  W  p ła - n o w iska  p ra c y  itp." s ła n ka  Z :  K u ra n d a  p rze d s ta w iła
c ó w k a r h  s łu ż b y  z d r o w ia  i o o ie -  N ie d o b rze  jes t -  m ó w iła  d a le j szczegółowe w n io s k i po se lsk ie j
COW Kaen s iu z o y  z a io w ia  o p ie  DOs ła n ka  Z. K u ra n d a  — że s ta n  p o d k o m is ji w  sp raw ach  ksz ta łce -
k i  s p o łe c z n e j.  O p iek i p ie lę g n ia rs k ie j w y w o łu je  w  n ia  i  z a tru d n ie n ia  p ie lę g n ia re k .

spo łeczeńs tw ie  n ie p o k ó j i  n ieza - W D Y S K U S J I k ilk u n a s tu  zabie- 
W  C Y T O W A N Y M  k o re fe ra c ie  d o w o le n is , że dość częste są u jó m - ra ją c y c h  g łos po s łó w  i  zaproszo-

s tw ie rd z a  s ię  m . in ..  że ba rdzo  n e j o p in ie  o p ie lę g n ia rk a c h . Jest n y c h  gości szczegółow o o m a w ia ło
is to tn ą  d la  n a leży tego  fu n k c io n o -  to  re z u lta t  b ra k u  s ta b il iz a c ji ka - różne  a sp e k ty  p ro b le m u  będącego w a ł m n ie  pos. .
w a n ia  zaw odu p ie lę g n ia rk i śp ra - d r y  p ie lę g n ia rs k ie j o ra z  b ra k ó w  p rze d m io te m  o b ra d . M . in .  nos. w y j  sm _, ze  _
w ą je s t w ła ś c iw y  n a b ó r k a d r . ilo ś c io w y c h  l  ja k o ś c i-w v c b . m im o  J A N  W A L E C Z E K  (bezp., „ P A X ” ) nj» s-
N ie  s p rz y ja  te m u  obecn ie  b ra k  c iąg łego  p o w ię ksza n ia  szkó ł.

leczen ia  (...). Leczen ie  i  sam p ro -  nego o g n iw a  w  p roces ie  leczenia^ 
ces te ra p e u ty k i je s t p o s ta w io n y  W  s łu żb ie  z d ro w ia  o b s e rw u je  się 
bardzo  w yso ko  w  św iadom ośc i spo d w a  k o m p le k s y , k tó re  n ie ła tw o  
le czn e j w ią że  się b o w ie m  śc iś le  p rz e z w y c ię ż y ć : k o m p le k s  s tom a to - 
ze s tosow an iem  n o w e j te c h n ik i,  a ioga  w obec le k a rz a  i  k o m p le k s  
te c h n ik a  to  now oczesność. N a to - p ie lę g n ia rk i w obec wyższego p e r- 
m ia s t w  p roces ie  p ie lę g n o w a n ia  sone lu  m edycznego. T ym czasem
c h o ry c h  n ie  m a  te c h n ik i,  n ie  m a pom oc p ie lę g n ia rk i m oże byC n ie -
w ię c  now oczesności. W ie lu  lu d z io m  je d n o k ro tn ie  w a ż™,e ł sza J J f J S :
p ie lę g n o w a n ie  c h o ry c h  k o ja rz y  się rza , zw łaszcza §d y p ie^lęgnia rka
z w y k o n y w a n ie m  n a jn ie w d z ię c z - m a  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ę , a le k a rz
n ie js z y c h  pos ług . T y m  p rz e k o n a - je s t m ło d y m  stażystą . W ic e m in is te r
n ie m  s z ko d z im y  sam i sob ie , o b n i-  p o in fo rm o w a ł,  że obecnie 
ża ją c  ró w n ie ż  p re s tiż  p ie lę g n ia r -  180 ty s . p ie łę g n ia re k  podczas gdy
k i.  Nasze in fo rm a c je  n a u k o w e  ró z - w  1972 r . b y ło  ic h  120 tys .
n ia  się n ie co  od in fo r m a c ji  p rze d - m a n a d z ie ję , że za 8 -1 0  la t  os.ąg-
s ta w io n y c h  przez re s o rt: f lu k tu a -  n ie m y  w s k a ź n ik i e u ro p e js k ie ,

t j .  fa c h o w e j o p ie k i nad  c ja , odchodzen ie  p ie lę g n ia re k  od  . n m . ., nr>_
W iem y, ja k  tru d n o  zaw odu  je s t częste. Z  b a dań  a n - M^ ^ ° d n ' cz2 .^ LSK1ko(2 | u  s tw ie r

■ozwiązać p ro b le m  m ie szka - k ie to w y c h  w y n ik a ,  że w ie le  u - H ^ iR Y K  R A F 'A L &K1 T.
•« o w y  w  k ra ju .  G ó rn ic y  też  m iesz czenn ic  szkó ł p ie lę g n ia rs k ic h  w s ty  d z ił. że k o m is ja  ro zPalJ z^*,?
k a ia  w  h o te la ch  ro b o tn ic z y c h  (...)” . d z i się p rzyzn a ć , że k s z ta łc i s ię  p ro b le m y  cz te re ch  S jń w n ych  -

w  ty m  k ie ru n k u .  W ie le  p ie le g n ia - w o d ó w  m e d y c z n y c h . 1?ka5za* ff^ °
P ro f. M A G D A L E N A  S O K O Ł O W - re k  id z ie  na wyższe s tu d ia  p ic lę g - m a to lo g a ,

S K A  -  k ie ro w n ik  za k ła d u  w  In .  n ia rs k ie  t y lk o  d la te g o , że m e  u - k i.  K o m is ja  n rz ^s la d i
s ty tu c ie  F i lo z o f i i  i  S o c jo lo g ii P A N  d a ło  im  się dos tać  na a k a d e m ię  sp ó ł, k t o iy
— p o w ie d z ia ła : m edyczną  (...)”  w n ,n

„ c. „ ,  _____ do-kona" p rze g lą d u
w n io s k ó w  i  p o s tu la tó w  i  p rzedsta  
w i p u n k t w id z e n ia  po s łó w  na o

za b ra n ia  g łosu  sp ro w o k o - D y re k to r  C e n tru m  D o s k o n a le « !, beepy i p rz y s z ły  *ycA
DOS Ja n  W alpez k . Chce P ie lę g n ia re k  i  Ś re d n ie j K a d ry  M e - w a żn ie jszych  w  s ju tb ie  z d ro w ia  
że Z3w ód o! i r g n i . r k i  dyezne i K R Y S T Y N A  W -B F K  no- za w o d ó w , 

na ś w ir - ' ’ - 1~st t ru d n y , in fo rm o w a ła , że w g  d a n ych  s ta - 
w szędzie, n ie  ty lk o  w  Polsce, tys tycz in ych  od  1957 r. do  1978 r.

,.Do
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— Viybp.cz — rzek i M arlowe, m ięknąc. — Jestem  

wybuchow y. Źle cię zrozum iałem .
K ró l w yciągną ł rękę. — Sztama?
Peter M arlowe uścisnął jego wyciągniętą d łoń.
— Nie lubisz Greya, co? — spyta ł ostrożnie K ró l
— Nie.
— Dlaczego?
M arlow e w zruszył ram ionam i. K ró l n iedbale podzie­

l i ł  ryż  i  podał m u większą porcję.
— Zjedzm y wreszcie.
— A ty? — spyta ł M arlow e w p a tru jąc  się w podaną 

m u porcję.
— Nie jestem  głodny. S trac iłem  apetyt. S łodk i Je­

zu, n iew ie le  brakow ało. Już m yślałem , że oba j wpad­
liśm y.

- Owszem  — rze k i M arlowe z twarzą zapowiadają­
cą uśmiech, -rt Nie sądzisz, że to by ła  przednia za­
bawa?

— Co takiego?
— No wszystkie te em.ocje. Emocje związane z n ie ­

bezpieczeństwem. Tak dobrze nie baw iłem  się od lat.
Dużo czasu m in ie, zanim  zdołam  cię zrozum ieć — 

rzek ł słabym  głosem K ró l. — Naprawdę chcesz po­
wiedzieć, że dobrze się bawiłeś?

— Oczywiście, a ty  nie? To było praw ie tak wspa­
nia łe ja k  la tanie na „S p ic ie ” . Lecisz i  boisz się, a je d ­
nocześnie się nre boisz. A  w  czasie lo tu  i  po w y lą ­
dow aniu  masz ta k i fa jn y  szumek w  głow ie.

—  Chyba na g łowę upadłeś.
— Jeśli taka sytuacja cię nie baw iła , to czemu, u  

licha, chciałeś m nie pogrążyć tym  „studem ” ? O mało 
co nie dostałem  a taku  serca.

-  Wcale n ie  chciałem  cię pogrążyć. Do d iabla , po 
co m ia łbym  to robić?

— Żeby by ło  c iekaw ie j i  żeby m nie wypróbować.
Uśm iechając się blado K ró l p rze ta rł oczy i  twarz.
— Chcesz przez to powiedzieć, że uważasz, że zro­

b iłem  *o um yślnie?
- -  Jak na jbardzie j. Ja z rob iłem  to samo. Odezwa-
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Sem się do ciebie po to, ie b y f  m usia ł odpowiadać na 
pytan ia  Greya.

— W yja śn ijm y  to »obie do końca. W ięc zrobiłeś to  
po to  ty lko , żeby w ypróbować m oje nerwy?  — K ró ­
lo w i aż dech zaparło.

— Ależ oczywiście, stary  — odparł, Marlo-we. —  Z u­
pe łn ie  n ie  rozum iem  o co et chodzi.

_  Chryste Panie — rz e k ł K ró l, ze zdenerwowania  
znów oblew ając się potem. — Już p raw ie  siedzim y w  
pudle, a ty  wym yślasz jakieś zabawy! — U rw a ł, żeby 
złapać oddech. — To szaleństwo, czyste szaleństwo! 
Przecież k iedy się zawahałeś po tym , ja k  c i podsuną­
łem  tę „ka rtę  w  d o łku ”  m yślałem , że ju ż  po nas.

— G rey też tak m yślał. A  ja  po prostu sobie z nie­
go żartowałem . Skończyłem  tak prędko ty lko  d la te­
go, że ja jk a  styg ły . A tak ie  sadzone ja jk o  nieczęsto 
się ogląda. O j, nieczęsto. . . .  ,

— Zdawało m i się, że powiedziałeś, ze jest do m -

— Powiedziałem , że jest „n iezłe". —  M arlow e za­
stanaw ia ł się przez chw ilę . Z rozum , je ś li się m ów i, że 
coś je s t„n ie z łe " ,  to znaczy, że jest wyśm ienite . W ten  
sposób można powiedzieć kom uś kom plem ent tak, zę­
by nie czuł się skrępowany. . .
•— P u kn ij się w  czaszkę! Ryzykujesz moje życie — 

swoje zresztą też — ty lko  po to, żeby było  niebezpie­
czniej, wściekasz się, k iedy proponuję c i pieniądze, t 
to bez żadnych zobowiązań, a na dodatek mówisz, ze 
coś jest „n iez łe” , k iedy  masz na m yś li, że jest w y ­
śm ienite. Rany boskie — dodał og łup ia ły  — albo ja 
jestem g łup i, albo nie w iem  co.

Podniósł w zrok i uńdząc zakłopotany w yraz tw arzy  
M arlow e’a, me m ógł pow strzym ać się od śmiechu. 
M arlow e też się roześmiał. Po c h w ili oba j zaśm iewali 
się do łez , . *

Do baraku, za jrza ł M ax, m ając za plecanu resztą A - 
m erykanów.

— Cnoicra, co go napadło?! — Maxa az zatkało ze 
zdum ienia — M yśla łem , że do te j pory da m u juz  
parę razy po łbie.

— Panienko Przenajśw iętsza — szepnął urno. 
N a jp ie rw  K ró l o mało co nie wpada, a teraz śm ieje 
się razem z gościem, k tó ry  go wskazał palcem.
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T A  oryg ina lna rzeźba 
zna jdu je  się przed nowo 
o tw a rtym  obiektem  sporto­
w o -rekreacy jn ym  M iędzy­
zakładowego K lu b u  Sport o 
wego „ W łókn iarz** w  Pabia 
nicach.

(Fot. C A F-Zbran ieckt)

„Festiw alu  goli“ nie było

f t t g s f i  P i S i i i i i
POGONI potrzebne są pu n k ty , k ib ice  w yb ie ra jąc się więc na £e g k s  p rz y s tą p ił do sp o tkan ia  

mecz portow ców  oczekują ich  zwycięstwa. W  sobotę Pogoń w y  sputaWf Czająca°*ciaorzrtWaanp i jU  
gra ła  z G KS K a tow ice 3:0 (1:0), w ydaw a ło  się w ięc, że spełn i- g ra ł z k o n tu z ją . R e ze rw o w i zaw od- 
ła  życzenia swych licznych  sym patyków . Tymczasem ludzie n ic y  p K S ’ P °za b ra m k a rz e m  — je - 
w raca li z meczu n iezadowoleni. Czegoś brakow ało , może sku- S a ta te iy ih 1 o b o w fą z k o w .ąo d ‘  s ieb ie
tecznośei?

W yścig „G łosu ’*

Kolarze z Kołbacza
najlepsi

W C Z O R A J na Z ie m i G ry f ic k ie j 
o d b y ł s ię  t rz e c i — p rz e d o s ta tn i e tap  
27 k o la rs k ie g o  w y ś c ig u  „G ło s u  
S zczec ińsk iego ’* d la  m ło d z ie ż y  n ie  
z rzeszone j. S ta r t  i  m e ta  z n a jd o w a ­
ły  s ię  w  G ry f ic a c h . Z a w o d n ic y  po 
k o n a li  d ys ta n s  57 k ilo m e tró w . Jako  
p ie rw szy  U n ię  m e ty  p rz e je c h a ł 
K rz y s z to f  P ła te k  z K o łb a cza  w y ­
p rze d za ją c  M a rk a  S ło tw iń s k ie g o  
G o le n io w a  i  S ła w o m ira  B ą ka  ze 
S ta rg a rd u . W  k la s y f ik a c j i  in d y w i­
d u a ln e j po trze ch  e tapach  p ie rw ­
sze m ie jsce  z a jm u je  J . B y c z k ie w ic z  
(K o łb a c z ) — 2.52,59 p rzed  K . P ła t­
k ie m  (K o łb a c z ) — 2.53.00 i  ~
P łu c ie n n ik ie m  (N o w o g a rd ) — 2.53,i

<e)

Mazurek Dąbrowskiego w Kolonii

Tylko H. Średnicki
na najwyższym

Tabele i wyniki
I  liga p iłkarska

Z A K O Ń C Z O N E  w  K o lo n i i  X X I I I  B o kse rsk ie  M is trz o s tw a  E u ro p y  
p rz y n io s ły  n a m  je d e n  z ło ty  i  d w a  b rązow e  m eda le , w  f in a le  w y ­
s tą p ił t y lk o  je d e n  re p re z e n ta n t P o ls k i — H . Ś re d n ic k i,  bezsprzecz­
n ie  n a jle p s z y  obecn ie  nasz b okse r k tó re m u  w  p ó łf in a ła c h  to w a rz y ­
s z y li z d o b y w c y  b rą z o w y c h  m e d a li K a z im ie rz  P rz y b y ls k i i  P a w e ł
Skrzecz.

O ce n ia ją c  o g ó ln ie  t u r n ie j  w  K o ­
lo n i i  trze b a  s tw ie rd z ić , że n ie  s ta ł 
o n  na w y s o k im  p o z io m ie . W  obec­
n e j fo rm ie  żadna  z e k ip  e u ro p e j­
s k ic h , poza d ru ż y n ą  ZSRR, n ie  m o 
że lic z y ć  na pow ażn ie jsze  sukcesy  
w  Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h ,  k ie d y  
d o jd z ie  do k o n f ro n ta c j i  z doskona­
ły m i K u b a ń c z y k a m i, re p re ze n ta n ta  
m i U S A , b o kse ra m i a z ja ty c k im i,  a 
szczegó ln ie  K o re a ń c z y k a m i o raz 
p ię ś c ia rz a m i A f r y k i .

W iększość m ło d y c h  b o kse ró w  
e u ro p e js k ic h  z a d e m o n s tro w a ła  boks 
s iło w y , n ie m a l c a łk o w ic ie  pozba­
w io n y  te c h n ik i.  W  te j s y tu a c j i  le p ­
sze, n iż  to  m ia ło  m ie jsce  obe cn ie  
p rz y g o to w a n ie  n a szych  z a w o d n i­
k ó w , o tw o rz y  p rzed  n im i dużą 
szansę o d e g ra n ia  w  tu rn ie ju  m o­
s k ie w s k im  lic z ą c e j s ię  ro li.

D ru ż y n o w o  m is trz o s tw a  w y g ra ła  
z d e cyd o w a n ie  re p re z e n ta c ja  ZSRR, 
u z y s k u ją c  54 p k t .  D ru g ie  m ie jsce  
za ję ła  d ru ż y n a  R F N  — 23 p k t .  Te 
d w a  zespo ły  będą w ię c  re p re ze n ­
to w a ły  E u ro p ę  w  P u ch a rze  Ś w ia ­
ta , k tó r y  ro z e g ra n y  zos tan ie  je s ie - 
n ią  b r .  w  U S A . P o lska  u p lasow a ła  
się na 6 m ie js c u  m a ją c  na sw ym  
ko n c ie  14 p k t.

N ag ro d ę  d la  na jlepszego  zaw od­
n ik a  m is trz o s tw  o t r z y m a ł re p re ­
z e n ta n t ZSRR, z ło ty  m e d a lis ta  w  
w adze p ió rk o w e j — R yb a kó w .

L e c h  — W id ze w 1:1 (1:1)
Z ag łę b ie  — S ta l 0:1 (0:1)
P o lo n ia  — Ś ląsk 3:0 (2:0)
R u ch  — L e g ia 3:0 (2:0)
PO G O Ń -  G K S  K a t. 3:0 (1:0)
A rk a  — S z o m b ie rk i 0:1 (0:0)
Ł K S  — O dra 0:2 (0:1)
G w a rd ia  — W is ła 3:1 (2:0)

T A B E L A
1. Ruch 35:15 39—21
2. W idzew 32:18 29—21
3. S ta l 31:19 35—21
4. S z o m b ie rk i 29:21 33—22
5. L e g ia 29:21 27—23
6. O dra 28:22 34—22
7. A rk a 25:25 25—23
8. Zag łęb ie 25:25 19—20
9. Ł K S 24:26 27—30

10. G KS 24:26 24—33
11. Lech 23:27 28—34
12. Ś ląsk 22:28 17—25
13. W isła 20:30 32—37
14. POGOŃ 19:31 27-32
15. G w a rd ia 17:33 19—34
16. P o lo n ia 17:33 17—34

I I  liga
G R U P A  I

P ia s t — O lim p ia  5:0 (3:0)
S to czn io w ie c  — ROW  2:0 (1:0)
G w a rd ia  K . -  Z ag łę b ie  W . 2:1 (ł:0 )
Zaw isza  — M o to  Je lcz 2:1 (0:0)
W a rta  — M a ła p a n e w  1:2 (1:0)
L e c h ia  — G op la n ia  1:0 (0:0)
S t ilo n  — Z ag łę b ie  L .  1:1 (0:0)
G ó rn ik  — B a łty k  0:1 (0:0)

Klasa m iędzywojewódzka
P o lo n ia  — F lo ta 2:1 (0:1)
A rk o n ia  — G ru n w a ld 0:0
S p a rta  — O bra 4:1 (1:0)
C e lu loza  — Pogoń Ib 0:1 (0:1'
Le ch  Ib  — S ta l S toczn ia  0:1 (0:1
Ś w it — Sloczn łow iec 1:3 (1:0
M ieszko  — Zasta ł 1:0 (1:0)

T A B E L A

1. S T A L  S TO C ZN IA 32:8 43—13
2. M ieszko 30:10 29—15
3 S toczn iow iec 24:16 34—2=
4. POGOŃ Ib 24:16 23—16
5. A R K O N IA 22:18 33—22
6. Zasta ł 22:18 30—24
7. P o lo n ia 21:19 24—24
8. Ś W IT 19:21 22—31
9 C e lu loza 18:22 17—19

10 F LO T A 17:23 18—2ć
11. Sparta 16:24 22-25
12. Lech  Ib 15:25 14—2?
13. O bra 12 C8 16—46
14. G ru n w a ld 8!32 9—27

A  o to  w y n ik i  f in a łó w  (na p ie rw ­
szym  m ie js c u  zw y c ię z c y ): S a b iro w  
(ZSRR)— G e ilic h  (N R D ) 4:1, S red- 
n ic k j—R adu (R u m u n ia ) 4:1, C h rab - 
cow  (ZSRR)—P e c h liw a n o w  (B u łg a ­
r ia )  4:1, B y b a k o w  (ZS R R )—A n d re  j -  
k o w s k i (B u łg a r ia )  I  ru n d a  k .o ., 
D e m ia n ie n k o  (ZSR R )—W e lle r  (R FN ) 
4:1, K o n a k b a je w  (ZSRR)—O liva  
(W ło c h y ) 4:1, M u e lle r  (R F N )—M ir -  
k o v ic  (Ju g o s ła w ia ) 5:0, P e ru n o v ic  
(J u g o s ła w ia ) — S aw czenko  (ZSRR) 
3:2, U u s iv ir ta  (F in la n d ia )—S ila g h i 
(R u m u n ia ) 5:0, N ik o l ja n  (ZSR R )— 
K a c a r (Ju g o s ła w ia ) 5:0, G o rs tko w  
(ZSRR)—K o h n e r t (N R D ) 4:1, Hus- 
s ing  (R FN )—S om odi (W ę g ry ) 5:0.

TU TOTO!
D U Ż Y  L O T E K

T losow an ie

22— 23— 26— 28— 43— 46 
(dod. 29)

I I  losow an ie

1— 4— 8— 14— 24— 36
K o ń c ó w k a  n u m e ru  b a n d e ro li -  

c z te ro c y fro w a : 6366.

POGOŃ—G K S  K A T O W IC E  3:0 (1:0)

-życzko, P e rza k  (od 62 m in . G ó rn ik ) , 
ja k o  Fait _  K o n k o le w s k i, P lu ta  (od 62

Liga  m iędzywojewódzka

d o d a je m y , że G K S  je s t ju ż  w  tzw. 
„b e z p ie c z n e j s tre f ie  ta b e li” . N ie

BO  CHOĆ szczecinianie zdo- musi w i^ c m a r tw ić  się o to , czy
h v l i  t r 7 v  d n ie  t n  n ry e c ie ż  pozos tan ie  w  e k s tra k la s ie . PogońD y li  trz y  gole, to  przecież n a to m ia s t d a le j w a lc z y  o l ig o w y
zm arnow a li k ilk a  znakom itych b y t. 
sy tuac ji, z k tó rych  pow inny 
paść b ram ki. Już w  pierw szej
fazie meczu Pogoń uzyskała d u - B ra m k i z d o b y li:  K la s a  w  37 m in ., 
ż ą  przewagę. - G ra toczyła się Wolsk* w  48 m in ., K e n sy  w  62 m in . 
w łaśc iw ie  na jedną bram kę, z s ^ z f o ^ a i  M .s's ro d « c k l Jak« g łó w  
ty m  Że portow cy mocno zdener n y  w  asyście  sędziów  l in io w y c h  J . 
w o w an i g u b ili p iłkę  pod b ram - P ie trz y k a  i  A . H e jd u k a  — w szyscy 
ką. G K S  Spodziewając się na- *  P O G O Ń * — B u t  — U rb a n o w ic z , 
poru portow ców  wzm ocnił^ O- K la s a  Schab, W a w ro w s k i — B ie r-  
bronę a akcje ofensywne ogra- ?.at> Młkuls*^ ™in- K r“ ?a/*
n iczy i do sporadycznych w yp a - g j * “  “  W,° Ch’ Kensy* W° ł '  
dów . Ponieważ Pogoń naciera- g k s  — F ic e k  — P a łk a , G iueck, 
ła  w szys tk im i fo rm ac jam i —  B rz e ź n ia k , N o w a k  — Ł u cza k , B o
Klasa  g ra ł w łaśc iw ie  . _____
czw a rty  napastn ik  — n ie tru d - min. Krzyioś). 
no b y ło  przedrzeć się pod T a d e u s z  r e k

bram kę Buta. Na szczęście dla 
Pogoni Fa it, k tó ry  dw a razy 
znalazł się w  bardzo b lis k ie j 
odległości od b ra m k i gospa la- 
rzy, nie w yko rzys ta ł dogodnych 
sy tuac ji. W  37 m in . Pogoń nie­
spodziewanie zdobywa goła. Po 
meczu tren e r S. O śliz ło  za 
bram kę tę w in ił sw ych obroń­
ców, tre n e r K . Paw likan iec po­
w iedzia ł, że by ła  to  „szczęśliwa 
b ram ka” . Na lis tę  strzelców 
w p isa ł się K lasa, k tó ry  przeją ł 
centrę  Kensego i  kropną ł p ro ­
sto do s ia tk i.

GOL. te n  m ia ł zasadn iczy  w p ły w  
na da lsze  lo sy  m eczu. G ó rn ik  p rze 
g ry w a ł,  m u s ia ł w ię c  p rze jść  do a ta  
k u  a ty m  sam ym  ro z lu ź n ić  o b ro ­
nę. G ra  b y ła  w ię c  bar-dz ie j w y ró w ­
n ana  a szczec in ian ie  m ie l i  w ię ce j 
s w o b o d y  pod b ra m k ą  G K S . W idać 
to  b y ło  szczegó ln ie  po p rz e rw ie , 
k ie d y  P ogoń  n a ta r ła  z w iększą  s iłą  
a  g ó rn ic y  n ie  p o t r a f i l i  s ię  b ro n ić .
S zcze c in ia n ie  w ie lo k ro tn ie  zag ra ­
ż a li b ra m c e  k a to w ic z a n , je d n a k  z 
k i lk u  tz w . 100 p roc. s y tu a c ji w y k o ­
rz y s ta li t y lk o  d w ie . Oba go le  b y ły  
w y s o k ie j m a rk i.  W  48 m in . na lis tę  
s trz e lc ó w  w p is a ł s ię  Leszek W o lsk i, 
k tó re m u  p i łk ę  p o d a ł M . W ło ch . W 
62 m in .  s trz e li ł go la  A . K e n s y  z 
p o d a n ia  L .  W o lsk iego . W  m ia rę  u- 
,p ły w u  m eczu w z ra s ta ła  przew aga 
P o g o n i w  p o lu . Z a n o s iło  s ię  na  „ fe  
s t iw a l b ra m e k ” . N ie s te ty  p o rto w c y  
n ie  p o t r a f i l i  zdobyć  nas tępnych  
g o li,  choć m ie l i  k u  te m u  w y ją tk o ­
w e o k a z je .

M E C Z  b y ł m a ło  a tra k c y jn y .  Co 
p ra w d a  Pogoń g ra ła  a m b itn ie , z 
w ie lk ą  w o lą  z w yc ię s tw a . P o  p rz e r­
w ie  m ia ła  dużą  przew agę. G K S  po­
c z ą tk o w o  b ro n i ł  s ię  sku te czn ie , je d  
n a k  po u tra c ie  b ra m e k  p rz e s ta ł w  
zasadzie  w a lc z y ć  — p o g o d z ił s ię  z 
p rze g ra n ą . B y ł to  w ię c  m ecz po­
d o b n y  do  p o ję d y n k u  P o g o n i z W i­
słą, w  k tó ry m  s tro n ą  w a lczącą  b y ­
ła  ta kże  t y lk o  d ru ż y n a  szczecińska.
T re n e r  S. O ś liz ło  t łu m a c z y ł to  ty m ,

PP w  boksie

Finał bez Stali Stocznia
B O K S E R O M  S ta li S toczn ia  n ie  u- 

d a lo  s ię  z a k w a lif ik o w a ć  do f in a łu  
ro z g ry w e k  o P u c h a r P o ls k i.  Szcze­
c in ia n ie  w y s tę p u ją c  na  r in g u  w 
S ta ra ch o w ica ch  m ie l i  za p rz e c iw n i­
k ó w  d w a  zespo ły  I - ł ig o w e : Leg ię  
W arszaw a i  Z ag łę b ie  L u b in .  W 
p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  S ta l S toczn ia  
p o k o n a ła  Z ag łę b ie  11:9. W  d e cyd u ­
ją c y m  o aw ansie  m eczu s to czn io w ­
cy  u le g li s to łe czn e j L e g ii 9:11. Z  
t u r n ie ju  o lsz tyń sk ie g o  do f in a łu  a- 
w a n s o w a li bokse rzy  G w a rd ii W a r­
szawa. N a to m ia s t z p ó łf in a łu  in o ­
w ro c ła w s k ie g o  aw ans w y w a lc z y li 
za w o d n ic y  G w a rd ii Łódź.

( jk )

Kolejne zwycięstwo
stoczniowców
P IŁ K A R Z E  S ta li S toczn ia  — l id e r  

ro z g ry w e k  l ig i  m ię d zyw o je w ó d z ­
k ie j  w z ię li następną  przeszkodę. 
W c z o ra j w  P o z n a n iu  s to czn io w cy  
p o k o n a li re z e rw y  Le ch a  1:0 (0:0). 
Z w y c ię s k ą  b ra m k ę  d la  S ta li uzy ­
s k a ł B ie n ie k  w  26 m in .  sp o tka n ia . 
Bez pow odzen ia  w y p a d ł w y s tę p  po 
zo s ta iych  p rz e d s ta w ic ie li naszego 
w o je w ó d z tw a . P iłk a rz e  Ś w itu  u le ­
g l i  na w ła sn ym  s ta d io n ie  S tocz­
n io w c o w i G dańsk 1:3 (1:0). Jede­
n a s tka  A r k o n i l  z d o ła ła  za le d w ie  zre 
m iso w a ć  0:0 z G ru n w a ld e m  P o­
znań. G ra ją ca  na w y je ź d z ie  F lo ta  
Ś w in o u jś c ie  p rze g ra ła  z P o lo n ią  
P iła  1:2.

N a jg ro ź n ie js z y  ry w a l S ta li s to c z ­
n ia  w  w a lce  o  aw ans do I I - l ig i ,  
zespół M ieszka  G n iezno, o d n ió s ł 
z w yc ię s tw o  nad Z as ta łem  Z ie lo n a  
G óra  1:0. ( jk )

Na D ziew okliczu

Spartakiada
kajakarzy

N A  N O W Y M  to rze  re g a to w y m  na 
D z ie w o k lic z u  o d b y ła  s ię  w  sobotę 
w o je w ó d z k a  sp a rta k ia d a  m ło d z ie ży  
w  k a ja k a rs tw ie . N a  s ta rc ie  zaw o­
d ó w  s tanę ło  46 osad re p re z e n tu ją ­
cych  W is k ó rd  i  C z a rn ych . Z  roze­
g ra n y c h  13 k o n k u re n c ji d z ie w ię ć  
w y g ra l i  m ło d z i k a ja k a rz e  W is k o r-  
du . A  o to  z w yc ię zcy  poszczególnych 
b ie g ó w : ju n io r k i  m łodsze — K - l  
500 m  — M . W a w rz y n ia k  (W isko rd ), 
K -2  500 m  — M . W a w rz y n ia k , W. 
M a tu szcza k  (W isko rd ), ju n io r k i  
s ta rsze : K - l  1000 m  i  K - l  500 m  — 
K . S zankow ska (W is k o rd ), ju n io rz y  
s ta rs i:  K - l  1000 i  K - l  500 m  — T. 
L o tk o w s k i (C za rn i), C - l 1000 m  — 
W. Z ó łc z y ń s k i (C z a rn i), C-2 1000 m  
i  C-2 500 m . — S. B ia łe k , K . G ło ­
w a c k i (W is k o rd ), C - l 500 m  — K . 
G ło w a c k i (W isko rd ), K -2  500 m  — 
T . L o tk o w s k i,  P. L is ie c k i (C za rn i), 
ju n io rz y  m ło d s i: K - l  1000 m  — K . 
L a n g e r (W is k o rd ), C - l 1000 m  — D. 
G ło w a c k i (W isko rd ).

N a jlepsze  osady  w  poszczególnych 
k o n k u re n c ja c h  z a k w a lif ik o w a ły  się 
do e lim in a c ji s tre fo w y c h , k tó re  
odbędą s ię  w  c ze rw cu  w  Bydgosz­
czy  i  ta m  w a lc z y ć  będą o  p ra w o  
s ta r tu  w  O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia ­
dz ie  M ło d z ie ży .

<e)

W telegraficznym skrócie
W N IE D Z IE L Ę  ro z s trz y g n ę ły  się W O BEC 100 tys . w id z ó w  na s ta - 

lo s y  t y tu łu  m is trz a  P o ls k i w  p iłce  d io n ie  W e m b le y  w  L o n d y n ie  roze- 
rę c z n e j k o b ie t. M is trz y n ia m i k r a ju  g ra n y  zosta ł w  sobotę f in a ło w y  
z o s ta ły  p i łk a r k i  ręczne A Z S  A W F  m ecz o p i łk a rs k i P u c h a r A n g li i ,  w 
W ro c ła w . k tó ry m  A rs e n a ł p o k o n a ł M anche -

SZO S TY  w yśc ig  e lim in a c y jn y  sa- s tfJi U n i t e d , , , .
m o c h o d o w ych  m is trz o s tw  św ia ta  W  Ś W ID N IC Y  z a k o ń c z y ł się w  
fo rm u ły  p ie rw s z e j „G ra n d  P r ix  sobotę sam ochodow y r a jd  „E lm o t-  
B e lg i i”  w y g ra ł J o d y  S ch e ck te r 7? ’ b4ędą£ y , trz e c ią  e lim in a c ją  m i-  
(R P A ) strzosfcw P o lsk i.

„  . Z decydow ane  z w yc ię s tw o  w  k la -
R E K O R D  E u ro p y  ju n io ró w  w  s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j o d n io s ła  za ło - 

s ko ku  o  tyczce  u s ta n o w ił podczas ga B ła ż e j K ru p a  i  P io t r  M y s tk o w - 
m ity n g u  w  C o lom bes — T h ie r r y  gjçj na R e n a u lt A lp in e -5  — 8424 p k t. 
V ig n e ro n  (F ra n c ja )  przechodząc Z W Y C IĘ Z C Ą  m ię d zyn a ro d o w e g o  
pop rzeczkę  na w yso ko śc i 5,42 m . w a lijs k ie g o  ra jd u  sam ochodow ego 

W E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu p i ł -  zosta ł H a n n u  M ik k o la  (F in la n d ia ) 
k a rs k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  C y p r  — F o rd  E sco rt.
z re m is o w a ł w  L im a sso l z R u m u n ią  J . Z O E T E M E L K  (H o la n d ia ) zosta ł 
1:1 (1:1). zw yc ięzcą  tra d y c y jn e g o  w yśc ig u

W  R E W A N Ż O W Y M , m ię d z y p a ń - k o la rs k ie g o  doo ko ła  H is z p a n ii, 
s tw o w y m  s p o tk a n iu  w  h o k e ju  na w  M E C Z U  o P u c h a r F IR A  re - 
t ra w ie , P o lska  z re m iso w a ła  z ze- p re ze n ta c ja  P o ls k i w  ru g b y  prze- 
spo łem  m is trz a  E u ro p y  — R F N  g ra ła  w  R a d z io n k o w ie  z ZSRR

I I I  etap indyw idua ln ie
— 4:28.5« 
(z b on .)

— 4:29.01 
(z bon .)

— 4:29.0« 
(z bon .)

— 4:29.11

1. K la sa  (CSRS)

2. J a n k ie w ic z  (P o lska )

3. R ua (P o rtu g a lia )

4. S u jk a  (P o lska )
5. G u se jnow  (ZSRR)
6. B o g a e rt (B e lg ia )
11. K ra w c z y k
23. L a n g  
35. M y tn ik  
43. W a lczak

I I I  etap drużynowo
1. CSRS
2. P o lska
3. ZSRR
4. P o rtu g a lia
5. F ra n c ja

— 13:27.25
— 13:27.30
— 13:27.40
— 13:27.44
— 13:28.03

— 3:38.51 
(z b on .)

— 3:38.56 
(z b on .)

— 3:39.01

IV  etap indyw idua ln ie
1. S u c h o ru cze n ko w  (ZS R R ) — 3:34,56

(z b on .)
2. N ik it ie n k o  (ZSR R ) ...........

3. B a r to ls ic  (CSRS)

4. Jochum s (B e lg ia )
5. R om ascanu (R u m u n ia )
6. S ta jk o w  (B u łg a r ia )

M ie jsca  P o la k ó w :

32. J a n k ie w ic z  — 3
35. S u jk a  
37. L a n g
39. K ra w c z y k
40. M y tn ik
49. W a lczak  — 3

IV  etap drużynowo
1. ZSRR
2. B u łg a r ia
3. CSRS 

10. P o lska

- 10:54.10
- 10:58.25
- 10:59.42
- 11:02.09

Indyw idua ln ie  
po IV  etapach

1. S u c h o ru cze n ko w  (ZSRR)
— 14:55.09

2. N ik it ie n k o  (ZSRR) — 14:58.39
3. S ta jk o w  (B u łg a r ia )  — 14:53.93
4. H a r tn ie k  (N R D ) — 14:59.11
5. R om ascanu (R u m u n ia ) — 14:59.23
6. F o r tu n o w  (B u łg a r ia )  — 14:59.33
7. J a n k ie w ic z  (P o lska ) — 14:59.49
8. S u jk a  (P o lska ) — 15:00.13
15. K ra w c z y k  (P o lska ) — 15:00.24
17. M y tn ik  (P o lska ) — 15:00.31
18. L a n g  (P o lska ) — 15:00.32
49. W a lcza k  (P o lska ) — 15:08.34

D rużynow o 
po IV  etapach

1. ZSRR
2. B u łg a r ia
3. CSRS
4. N R D
5. P o lska

44:53.28
44:58.42
44:58.45
44:59.48
45:00.24

0 :0 . 7:19 (0:3).

K lasy fikac ja  punktowa 
po IV  etapach

1. N ik it ie n k o  (ZSRR) — 36 pk.t.
2. P ik k u u s  (ZSRR) — 40 p k t.
3. K lasa  (CSRS) — 61 p k t.

N a jak tyw n ie js i 
po IV  etapach

1. N ik it ie n k o  (ZSRR) — 20 p k t.
2. Ja n k ie w ic z  (P o lska ) — 19 p k t.
3. S u c h o ru cze n ko w  (ZSRR)

— 11 p k t.

V  E T A P  W PR i  T V P

D Z IŚ  p ią ty  e tap . K o la rz e  p rze ­
w ie z ie n i zostaną a u to k a ra m i z 
B a ń s k ie j B y s trz y c y  do o d le g łe j o 
55 k m  m ie jsco w o śc i P oh ro n ska  
P o lh o ra , gdzie  o  godz. 12.45 nastą ­
p i  s ta r t  na t ra s ie  d ługośc i 169 k m  
z m e tą  w  S v id n ik u . E ta p  w y b i t ­
n ie  d la  „ g ó r a l i ” , bo w ie m  z lo k a li­
zow ano  na n im  aż os iem  g ó rs k ic h  
p re m ii,  po n a d to  dw a lo tn e  fin is z e .

P O L S K IE  R A D IO : k ró tk ie  m e l­
d u n k i z tra s y  w  g o d z inach : 14, 
14.30, 15, 15.30 i  16, a od  16.15 do 
17.15 re la c ja  n o n  s top  z o s ta tn ic h  
k ilo m e tró w  1 za kończen ia  e tapu .

T E L E W IZ J A : 16.30—17.10 tra n s m i­
s ja  z e ta p u  ł  za ko ń cze n ia ; 23.35— 
23.45 — k ro n ik a  W P.

J u tro  (15 bm .) k o la rz y  czeka o d ­
poczynek , a w  środę w y ru szą  na 
tra sę  V I  e ta p u , k tó re g o  m e ta  z n a j­
d u je  s ię  ju ż  w  Polsce — w  K r y -
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P O N IE D Z IA ŁE K , 
14 M A JA

DZIŚ:
[ Dobiesława, Bonifacego 

JUTRO:
Z o fii, Nadziei

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

18 st. W ia try  słabe, po łud­
niowo-zachodnie.

D Z IŚ  ran o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1032 hPa (714 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek e iśn ien ia .

20.00 S a ldo , p a n ie  d y re k to rz e , 20.20 
„K o n t r a p u n k ty ” . 21.40 D a w n e  ta ń ­
ce g ra  lo n d y ń s k a  „T h e  E a r ly  M u ­
s ie  C o n so rt” . 22.00 „Z b liż e n ia  n r  
62” . 23.00 T a je m n ic e  p ro z y  T a d e u ­
sza B re z y . 23.40 M u z y k a  na do­
b ra n o c .

N /O d rą  20 — te l.  239-422; D Ą B IE ,
G ry f iń s k a  13 — te l.  612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21;
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - M H yl
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j P R O G R A M  I I I  (U K F  66.74 M H z).

K O LE JO W A 8" — 7 e lg ' 460-23*; P o c ią g i 14.00 S o n a ty  k la s y k ó w  w ie d e ń s k ic h .

S i l “ “ 1- W  s3,: P o c l,g i ?h°utyDaS e m £ £
f ó c H iąS T A T K O W  _  «  “ f i  « S S S S S ^ ÎS

M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 
17.05 M uzyczna  poczta  U K F . 17.40 
O d ku rzo n e  p rze b o je . 18.10 P o lity k a  
d la  w s zys tk ich . 18.25 Czas re la k s u .
19.00 C o dz ienn ie  pow ieść. 19.35 O pe­
ra  tyg o d n ia . 19.50 „S y n  W a lle n ro ­
da” . 20.00 60 m in u t  na gadz inę .
21.00 G a le r ia  s ta ry c h  m is trz ó w . 
22.08 G w ia zd a  7 w ie c z o ró w . 22.15 
T rz y  k w a d ra n se  jazzu . 23.00 D a w ­
na poezja  tu re c k a . 23.05 M iędzy  
d n ie m  a snem.

U S Ł U G O W A

P R O G R A M  I

12.45 i  13.25 T T R . 15 N U R T  — m a ­
te m a ty k a . 15.30 O b ie k ty w . 15.50 
D z ie n n ik  (k o l.). 16 D la  d z ie c i „Z w ie  
rz y n ie c ”  (k o l.). 16.30 S tu d io  S p o rt p i» o G R A M  IV  (U K F  
(k o l.). 17.10 R odz inne  ro z m o w y . 17.25 P K O U K A M  łV  | l ł k  
F i lm  p o i. „ K a n a ł” . _19 D o b ra n o c ,

¡8.78 M H z).

- ...... f —  . j 5 05 w  Je z io ra n a c h ” . 15.40 K s ią ż -
d z le n n ik  f t rMT,Y  k i,  do k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05
w ię ksza  św ię tość 2 P rzed  p ie rw s z y m  d z w o n k ie m  ’ .
d io  F e s tiw a lo w e  -  O lsz tyn  79 (k o l.). J'6 25 j  n ie m ie c k i. 16.40 P A W . 17.00 
22.40 D z ie n n ik  (k o l.) . 23.20 „R a p o r t  M u zy ra n e  ro z m a ito ś c i s te reo . 17.30 

lec i n ic z y ic h -  (k o l.). S, czi c łń s k ie  „o p o lew  s p ra w ie  d z ie c i 
23.35 S tu d io  S p o rt (ko l.).

P R O G R A M  I I

S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
„Z n a k  serca” . 19.00 E ko n o m ia  
na co dz ień . 19.15 J. ro s y js k i.  19.30 
P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 21.45 „P a ­
n o ram a m u z y k i e k s p e ry m e n ta ln e j” . 
22.15 Po 35 la ta c h . 22.35 S zko ła  Sred

P O L S K I — „D o n  Ju a n ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — W esołe k u m o s z k i z 
W in d s o ru ”  g. 19.

16.05 N owoczesność w  dom u i  za-
g ro d z le . 16.30 J . n ie m ie c k i. 16.50 P ra c u ją c y c h . 22.50 Johannes
„M a r ta  M eszaros i  je j  f i lm y  . 17.25 H rahm s _  in te rm e z z o  e -m o li.

K I N A

D E L F IN  ( te ł.  468-78*, „B ia ła  m a fia ”  
g. 9, 11, 13.15, 15.30, 18, 20.15 —
w ł. ,  1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
K O S M O S  (te ł. 380-03) „G w ie z d n e  
w o jn y ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — U S A  — 1. 12 — pano ram , 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  B A Ł T Y K  
(te ł. 733-35) „M ro c z n y  p rze d m io t 
pożądan ia ”  g. 18, 20.35 — f r . ,  1. 18; 
„W ie lk a  po d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  
g. 16 — po i. (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ; ;  COL.OSSEUM (te ł. 458-18) „ O r ­
k ie s tra  K lu b u  S a m o tn ych  Serc 
s ie rż . Peppera”  g. 9, 11.15. 13.30,16, 
18.15, 20.30 — U S A  — 1. 12 — pa ­
n o ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
P O L O N IA  ( te ł.  221-834) „ P ta k i p ta ­
k o m ”  g. 15.30 — po i., 1. 12; „N ie  
zaznasz s p o k o ju ”  g. 18 — po i., 1. 18 
(w s tę p  w o ln y ) ;  „ W ie lk i  s a m o tn ik ”  
g. 20 — ru m ., 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k )  we w to re k  o g. 18 „N ie  
lu b ię  p o n ie d z ia łk u ”  (w s tęp  w o ln y ',; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „N a  tro p a c h  
b e n g a lsk iego  ty g ry s a ”  g. 17 — p o i.; 
„P ro szę  s ło n ia ”  g. 15; „O  6 w ie ­
czo rem  po w o jn ie ”  g. 18, 20 — 
ra d ź .; „ T r z y  d n i K o n d o ra ”  g. 22
— w ł.,  1. 18; w to re k :  „K ró le w n a  
i  o s io łe k ”  g. 10, 17 — p o i.;  „P roszę  
s ło n ia ”  g. 11, 13, 15; „J a k  b yć  k o ­
ch a n ą ”  g. 18, 20; „ T r z y  d n i K o n ­
d o ra ”  g. 22; Z A M E K  — „S e rp ic o ”  
g. 18 — U S A  — 1. 18; M A R S  — 
„S z a ł”  g. 16, 18.15, 20.30 — ang., 
1. 18; P R O M IE Ń  — „S za n ta ż ”  g.
16, 18, 20 — ang. 1. 18; S Z M A R A G ­
D O W E (Z d ro je ) „S z c z ę k i”  g. 17.30
— U S A  — 1. 15 — p a n o ra m .; „R o ­
m a n  i M agda”  g. 19.30 — p o i., 1. 18; 
M E W A  (Z e le ch o w o ) „W y s p a  s k a r­
b ó w "  g. 17.30 — f r „  ł .  12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąb ie ) „M ś c ic ie l”  g. 17.30,
19.30 — U S A  — ł. 18 — p a n o ra m .; 
1 M A J  (Ż ydów ce ; „R o c k y ”  g. 17, 
19.15 -  U S A  — 1. 15; B A J K A  (Po­
lic e )  „D z ie w c z y n a  z re k la m y ”  g.
17, 19 — w ł.,  1. 18; S Y R E N K A  (Ja­
s ie n ica ) „R o m a n ty c z n a  A n g ie lk a ”  
g. 1», 20 — ang., 1. 18; Z A T O K A  
(N ow e  W a rp n o ) „W y s p a  s k a rb ó w ”  
g. 18 — f r „  1. 12; G R Y F  (G ry fin o )  
„P e jz a ż  h o ry z o n ta ln y ”  — po i., 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  
7; W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . I I I  
— P om orzany  +  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; N E U ­
R O L O G IA  — A rk o ń s k a ; D E R M A ­
T O L O G IA  — P om o rza n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g. 
15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod . o d t r u t k i  i  tlen ', 
te l.  372-75; K R Z Y W O U S T E G O  7 a, 
te l.  366-73; A L . W O J. P O LS K IE G O  
134 — te l. 749-00; S T O ŁC Z Y N .

.Z ło te  n a g ra n ia ” . 17.35 „Z e  
k ie m  T U ” . 18 T e a tr  A ł ły  Pugaczo- 
w e j. 18.15 „T a m te n  czas” . 18.40 F an ­
ta z ja  w  te le w iz ji.  19 „T o  ju ż  p ra ­
w ie  la to ” . 19.30 D z ie n n ik  (ko l.';. 
20.15 B y ł sobie kosm os, c z y li a s tro ­
f iz y k a  d la  poe tów . 20.30 „S k ą d  
p rz y b y w a ją  z ie lo n i” . 20.40 „L a ta ją c e  
ta je m n ic e ” . 20.50 R e fle k c je  kosm o­
n a u ty  — s p o tk a n ie  z M . H e rm a ­
szew sk im . 21.00 P oczta do K lu b u  
A lfa .  21.15 U F O  naszych  w yo b ra że ń . 
21.25 „24 g o d z in y ” . 21.35 W y p ra w a  
na p la n e tę  Z ie m ia . 21.45 W  p o s z u k i­
w a n iu  k o sm iczn ych  b ra c i. 22.00 F i lm  
radź. „S o la r is ” .

6 1 6.30 T T R . 9 P r. d la  k l .  IV  „N a  
p ó łw y s p ie  H e l”  (ko l.). 11.05 J . p o l­
s k i d la  k l.  3 l ic .  13.25 i  14 T T R . 
15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 O b ie k ­
ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.). 16.30
S zu fla d a . 17 S tu d io  T V  M ło d y c h  
(k o l.). 17.30 T e le tu rn ie j „S ta w k a ”  
(k o l.). 18 „S o n d a ”  (k o l.; .  18.25 F ilm  
T V  R FN  „ V ik i ,  syn  W ik in g ó w ”  
(ko l.). 18.50 R adz im y ro ln ik o m  (ko l.). 
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 
F i lm  T V  ang. „J a ,  K la u d iu s z ”  
(ko l.;'. 21.30 Ś w ia d k o w ie  (k o l.). 21.50 
S tu d io  F e s tiw a lo w e  (k o l.). 22.05 Ca- 
m e ra ta  (k o l.). 22.30 D z ie n n ik  (ko l.). 
22.45 K a r t k i  z 35-lecia.

P R O G R A M  I I

16.40 J. a n g ie ls k i. 17.10 J. n ie m ie c ­
k i .  17.30 K in o  T V N  (k o l.). 18 „P ra ­
w o  d la  w s z y s tk ic h ”  (k o l.; .  18.30 Po­
ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 19.10 K ro n ik a , 
d z ie n n ik  (k o l.). 20.30 W to re k  m e lo ­
m ana (ko l.). 21.30 „24 g o d z in y ”  (ko l.)
21.40 W ie czó r f i lm o w y  (k o l.).

P R O G R A M  I  (na fa l i  1322 m).

W IA D O M O Ś C I: 15.05, 19, 20, 21, 22, 
0.01; W Y Ś C IG  P O K O JU : 15, 15.30, 
16, 16.30, 17, 17.15.
14.00 S tu d io  „G a m a ” . 16.05 T u  Je­
d y n k a . 17.05 T u  Je d y n k a . 18.15 M u ­
zyka  ro z ry w k o w a . 18.25 N ie  ty lk o  
d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n c e r t  ż y ­
czeń. 19.15 G w ia z d y  naszych  estrad .
19.40 M u z y k a  lu d o w a . 20.05 S iadem
naszych  in te rw e n c ji .  20.10- K o n c e rt 
m u z y k i p o p u la rn e j. 20.35 M e lo d ie  
la t  70. 21.15 P rzebo je  trz e c h
p o ko le ń . 22.23 L u b lin  na m u zycz ­
n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as P o lska . 
0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  
0.12 N oc z m e lo d ią  i  p io se n ką  z 
K o sza lin a .

P R O G R A M  I I  (U K F  87.52 M H z).

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30. 
13.51 U w e r tu ry  R o b e rta  S chum anna. 
14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.25 M u z y k a  M o za rta . 15.20 Popo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 
N o w o śc i s tu d ia  ra d io w e g o . 18.10 
S zk ice  o m uzyce  p o ls k ie j X IX  w .
16.40 „F a n ta z je  w  p iw n ic y  b re m e ń - 
sk ie g o  ra tu sza ” . 17.00 Z  d z ie jó w  
ja zzu  p o lsk ie g o . 17.20 N o ta tn ik  k u l­
tu ra ln y .  17.30 P o e ty c k i k o n c e r t ż y ­
czeń. 18.00 P o la c y  la u re a ta m i m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  k o n k u rs ó w  m uzycz­
n ych . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 R ad iow e  s p o tk a n ia . 19.00 
N a g ra n ia  A r tu ra  R u b in s te in a . 19.40 
D ź w ię k o w y  P la k a t R e k la m o w y . 
19.50 K a ta lo g  W y d a w n ic z y . 19.55 
P rz e z o rn y  zawsze ubezp ieczony.

Kronika wypadków
W C Z O R A J w ie czo re m  na te re n ie  

o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  u  zb iegu  
u l ic  W itk ie w ic z a  i  D e rd o w sk ie g o , 
w  je d n e j z a lta n e k  ro z le g ł s ię  h u k  
e k s p lo z ji a w  c h w ilę  p ó ź n ie j a lta n ­
ka  s tanę ła  w  o g n iu . P oża r u g a s ili 
d z ia lk o w ic z e . W e w n ą trz  zna le z io n o  
c ię żko  popa rzonego  m ężczyznę n ie  
u s ta lonego  n a zw iska . L e k a rz  pogo­
to w ia , s tw ie rd z iw s z y  popa rze n ia  ca­
łego  c ia ła  p rz e w ió z ł n ie zna jom ego , 
k tó re g o  s tan  je s t k ry ty c z n y ,  do  szp i 
la la . U s ta le n ie m  o k o lic z n o ś c i w y ­
p a d k u  i  p rz y c z y n y  w y b u c h u  za ję ­
ła  s ię  m il ic ja .

N A  N A B R Z E Ż U  W e le c k im  obok 
M o stu  D łu g ie g o , „m a lu c h ”  n r  re j.  
S Z D  3641 p ro w a d z o n y  p rzez H annę  
O. p o trą c i ł  na p rz e jś c iu  d la  p ie ­
szych  W o jc ie c h a  Z., k tó r y  p ro w a ­
d z ił w ózek  ze s w o im  8 -m ies ięcznym  
synem , K rz y s z to fe m . O jc ie c  i  syn  
d o z n a li ob rażeń  i  p rz e b y w a ją  w  
s z p ita lu . O k o ło  godz. 22 na u l.  W i- 
szesława, „W a rs z a w a ”  S Z B  8790 z 
n ie  u s ta lo n y c h  p rz y c z y n  s k rę c iła  w  
le w o  i  zd e rzy ła  się z t ra m w a je m  l i ­
n i i  „10” . K ie ro w c ę  „W a rs z a w y ”  D o ­
m in ik a  S. i  pasażera o d w ie z io n o  do 
szp ita la  na G o lę c in ie .

W E W S I B en ice  gm . K a m ie ń  7 -le t 
n i ch ło p ie c  b a w ią c  s ię  na s try c h u  
b u d y n k u  gospodarczego za p a łk a m i 
sp o w o d o w a ł p o ża r, k tó r y  s t ra w ił  
d re w n ia n y  s tro p  i  dach  b u d y n k u . 
S tra ty  w ynoszą  o k . 30 ty s . z ł. D z iś  
nad  ra n e m  w y b u c h ł poża r w  b r o j-  
le rn i RSP T rze b ie sze w o  gm . K a ­
m ie ń . M im o  iż  poża r s t łu m io n o  w  
z a ro d k u , o k o ło  d w u  ty s ię c y  k u rc z a ­
k ó w  za d u s iło  s ię  d ym e m . (ap)

Zatrzymanie
nożowników

M IN IO N E J  so b o ty , p ó ź n y m  w ie ­
czo rem , m ie szka n ie c  K o lo n i i  P ustać 
gm . N o w o g a rd  J e rz y  M . podczas a- 
w a n tu ry  u d e rz y ! nożem  m ężczyznę. 
R annego o d w ie z io n o  do s zp ita la . 
N o żo w n ika  z a trz y m a ła  m i l ic ja  do 
d y s p o z y c ji p ro k u ra to ra .  W c z o ra j w e 
w s i G ra b o w o  gm . Łobez z a trz y m a ­
n y  zos ta ł przez M O  2 4 - le tn i K rz y ­
s z to f K ., m ie szka n ie c  G ra b o w a . 
Podczas p i ja c k ie j a w a n tu ry  K rz y ­
s z to f K . za d a ł k i lk a  c io só w  nożem  
in n e m u  m ie szka ń co w i w s i, W ła d y ­
s ła w o w i S., k tó r y  w  w y n ik u  dozna­
n y c h  ob rażeń  z n a la z ł się w  s z p ita ­
lu  (a P)

Milicja drogowa 
prosi świadków

11 K W IE T N IA  b r .  o k o ło  godz. 20.10 
na  u l.  M a te jk i k o lo  poses ji n r  34 
a u to b u s  W P K M  m -k i „ B e r l ie t ”  n r  
re j.  M X  8526 l i n i i  .,101”  n a je c h a ł na 
t y ł  s to jącego  tra m w a ju  l i n i i  „10” . 
Ś w ia d k o w ie  w y d a rz e n ia  a szczegól­
n ie  k o b ie ta , k tó ra  w  c h w i l i  w y p a d ­
k u  u s iło w a ła  w e jś ć  z d z ie ck ie m  do 
t ra m w a ju ,  p ro sze n i są o zgłoszenie 
s ię  w  K M  M O , u l.  K aszubska  35, 
p o k . 15, te l.  307-345 w  godz. 8—16.

Kazimierze Dziewanowskiej
w yrazy współczucia 

z powodu śm ierci O J C A  
składają :

grono pedagogiczne 
i p racow nicy a d m in is tra c ji 
Szkoły Podstaw ow ej n r 71

T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie , 386-27. 49S3-G

CO I.O R T V  p o g o tow ie ,
22-63-96. 6165-G

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . U zn a ń sk i, 22-85-97.

IN S T A L O W A N IE  a n ten , 
p rz e s tra ja n ie  te le w iz o ­
ró w  k o lo ro w y c h , w y k o ­
n u je  za k ła d  u s łu g o w y  
W U S I, te l.  22-10-36.

1349-K
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
435-58. 4083-G

C Y K IIN U J E M Y  — te l.  Z E G A R E K  e le k tro n ic z -  ją c y m  w e jśc ie m  lu b  
22-88-70. 7879-G n y  — sprzedam . T e l. M -2. O fe r ty :  B iu ro  O -

82-11-49. 7499-G g łoszeń Szczecin 7470;
T A P E T U JE M Y  i  m a lu je
m y . te l.  385-86. 7363-G W Ó Z E K  ze sp a ce ró w ką  P O K Ó J d w uosobow y

p rod . fra n c u s k ie j — do w y n a ję c ia  panom  
T A P E T O W A N IE , m a ło - sprzedam . Szczecin — lu b  p a n io m . U l.  B rzo - 
w a n ie , te i.  23-17-65. Z y n d ra m a  z M a szko w ic  zowa 16. 7480-G

47S1-G 24. 7492-G
G A R A Ż  W Ś w in o u jś c iu , M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu-
za m ie n ię  na ga raż  w  P R Z Y C Z E P K Ę  d w u k ó ł-  k u je  p o k o ju  t  k u c h n ią  
S zczecin ie . T e l. 718-43. kę  u n iw e rs a ln ą  o raz  u -  na  um o w ę  z p rzeds ię - 

6845-G żyw a n e  części do s i l-  b io rs tw e m . T e l. 750-52, 
K W IE T N IA  z g in ą ł n ik a  W arszaw y, sprze- po 17. 7495-G

pies w ilc z u r ,  d u ży , m a - dam . B ag ie n n a  29.
syw n ie  zb u d o w a n y  — 7507-G 2 P O K O JE , k u c h n ia , 46”
c z a rn o p o d p a la n y  „A d -  P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , ko  m , k w .,  p iece , o g ródek , 
le r ” . P ro s i s ię  o w s k a - żu ch , tu re c k ie ,  sp rze - m ie jsce  na garaż, zam ie  
zan ie  m ie jsca  p o b y tu  — dam . T e l. 82-33-70. n ie  na  M-2. T e le fo n
n a g ro d a , te l.  73-431 — 7486-G 22-42-12. 7500-G
o d p ro w a d z ić : Szczecin , P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  — . .
u l.  K ru c z a  3a. 8223-G d a m sk i, ro z m ia r  48 — M A Ł Ż E Ń S T W O  z d2 ie-

sprzedam . U l. W illo w a  c k ie m  p o s z u k u je  p o k o - 
Z G IN Ą Ł  d u ż y  p ies. 27/10. 7483-G 1u. O fe r ty :  B iu ro  O g ło
cza rn o -ż ó lty . p o d p a la - szeń Szczecin 7506.
n y , ogon puszys ty , uszy P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  — w r t  „
za łam ane, p roszę o d - m ę sk i — sprzedam . — m a łz u n s iw o  z az ie - 
p ro w a d z ić  za na g ro d ą : T e l. 22-63-35. 7279-G c k ie m  p o szu ku je  kaw a
Szczecin — S ła w o m ira  J * rk i na 1 ro k - A *.-
19/2. 8215-G O W C Z A R K A  a lza ck ie g o  s tó w  44/11, od godz. 15.

sprzedam . T e l. 364-71, 7510-G
S P R Z E D A Ż  od 17. 7471-G L U B L IN  — 2 poko je ,

k u c h n ia , za m ie n ię  na
Ż U K A  i  ta k s o m e tr — L O K A L E  m ieszkan ie  w  Szczeci-
sprzedam . T rz e c h e l — n ie * K o sza lin , u l.  Ł u ż y -
gm . N o w o g a rd . J e rzy  M IE S Z K A N IE  2 p o ko je , cka  52/2. 7513-G
M il le r .  7508-G w y n a jm ę . U l. K a lin y

11/25. 7755-G Z G U B Y
F IA T A  126 p. 650, no -
w ego — sprzedam . — P A N  poszu ku je  sam o- 6. V . w  au to b u s ie  n r  60, 
T e l. 233-585, 7491-G dz ie lnego  p o k o ju , n a j-  zo s ta w io n o  re k la m ó w k ę

c h ę tn ie j n ie u m e b lo w a - z za w a rto śc ią . P roszę o 
T R A B A N T A  601. sp rze - nego, te l. 398-87. z w ro t pod adresem  —
dam . S an tocka  17a/26. 7460-G Szczecin, u l. Z a ko le

7478-G D W A  p o ko je , p iece, 33/4. 8309-G
B L O K  s iln ik a  z w a łe m  k u c h n ia , ła z ie n k a , n
do S y re n y  105, 104 — f r o n t ,  za m ie n ię  na W  N O C Y z 5/8 bm . zgu 
o raz  in n e  części sprze- dw a  p o k o je  c. o., p a r-  b io n o  z lo ty  v, 
dam . — N o akow sk iego  te r ,  może b yć  c iem na  o k o lic y  O sied la  K a lin y  
an/9, godz. 18. 7464-G k u c h n ia . O rzeszkow e j lu b  u l.  S ło w a c k ie g o .—

17/4, 7467-G U czc iw ego  zna lazcę  p ro
K A W IO R  sprzedam . — szę o z w ro t za n a g ro -
T e l. 820-500, po godz. O F IC E R  P M H  po szu ku - dą. T e l. 23-24-15.

7505-G je  p o k o ju  z n ie k rę p u - 8411-G

N A U K A  n ad  ch o rą . T e l. 734-29. P O G O T O W IE  te le w iz y j-
8580-G ne W P H W  Szczecin 

K O R E P E T Y C JE  — b io - D W Ó C H  s tu d e n tó w  w y  u l.  W ie lk a  25• 
f iz y k a  — te s ty  — te l.  k o n u je  p race  po rza d - w  godz. 8-r-17, T V  a z^ r '  
729-66, po p o łu d n iu . kow e . te l.  23-24-65 po n o -b ia ła  te l.  356-96 T V  

R300-G 18, 8537-G k o lo ro w a , te l.  359-55. —
P R A C A  R Ó ŻN E  G w a ra n c ja  6 m ies ięcy

P IL N IE  p o trze b n a  k u l-  P O G O T O W IE  te le w iz y j-  
tu ra ln a  p a n i do  o p ie k i ne, 351-06 7685-G 199-K

Szczecińskie Zakłady Graficzne
W  SZCZECIN IE, A L E JA  W O JS KA PO LSK IE G O  128

ogłaszają
nabór kandydatów do I klas

czteroletniego 
Liceum

w Warszawie
In fo rm u je m y, że w  roku  szkolnym  1979/80 posiadamy 
6 m iejsc w  L i c e u m  P o l i g r a f i c z n y m  w  W arszawie 
z zabezpieczeniem m iejsc w  in te rnac ie  d la  uczniów  z terenu 
Szczecina w g niże j podanych zawodów ( ty lk o  chłopców):
A- M A S Z Y N IS T A  T Y P O G R A FIC ZN Y  —  1 m iejsce
+  M A S Z Y N IS T A  OFFSETOW Y — 2 m iejsca
+  FO TO G R AF ~  J m }e?sce

K O P IS T A  *“  }  m iejsce
+  C H E M IG R A F  ~  1 m iejsce

T e rm in  składania podań do 22 m aja  1979 r.
K a n d y d a c i  do szkoły składają następujące dokum enty:
1. Podanie — ankieta pobrana ze Szczecińskich Zakładów

G raficznych (Sekcja K a d r) poświadczona przez szkołę 
podstawową. . . . .  - .

2. Św iadectw o zdrow ia oraz orzeczenie lekarza o p rzyda t­
ności kandydata do wybranego zawodu (badania: OB, 
m orfo logia , badania moczu, szczepienia).

3. K andydaci ubiegający się o  przyjęcie do in te rn a tu  — 
kw estionariusz w  spraw ie przyznania m iejsca w  in te rna­
cie — dokładnie w yp e łn iony  i poświadczony przez zakład 
pracy rodziców  lu b  opiekunów .

4. T rzy  fo tog ra fie  (w  w ym ia rze  4X 3).
5. Św iadectw o ukończenia k lasy V I I  oraz w ykaz ocen za .

półrocze k lasy V I I I .  .
B liższych in fo rm a c ji udziela Sekcja K a d r i Szkolenia z a ­

wodowego te l. 22-04-41 wewn. 12.
1525-K

P R A S A  - K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A :  Szczecińskie  W y d a w u ic n  Y D A W N K Z E J  i  K A Ï.A  t f .l f .F O N Y  c e n tr a la  42

ta r ia t  red. nacze lny 457-41 sek re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 22J .0l t '  P r ln J m e r a t ę n ?  k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW .Prasa -  K s iążka  -
z c z y te ln ik a m i 450-21 B łu rc  Ogłoszeń 394-34 red  po ranna  (po; Rodi 6) 224-2^( d a le k o p is y  Ló łr ^ " e r5 k u  następnego na ca ły  ro k  następny do 10 każdego rn.esląca
R uch ”  oraz U rzędy P ocztow e i doręczyc ie le  w te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  v  roczne” * -  312 z ł Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  i o rg a n iza c je  sk ła d a ja  zam ów ien ia
poprzedzającego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy ro k u  bieżącego Cena or^ P u fv»d7‘? łu  w U rzędach P ocz to w ych  bądź u d o rę czyc ie l: N a to m ia s t ^m e ­
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a w  m ie jscow ośc iach  *  , k, 6 r vch  m e m »ego O d d t R u  w y s y łk  L g r a m c ą  k tó ra  jes t o 50 p roc. droższa p rz y jm u je  RSW 
ra to rzY  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocz to w ych  bądź u d o r ę c z y c ie l l_ _ P ^ P ^ e ra tę  ze z le c e ^ n ^  y  y tk .  N _ ;ndekso  35034 D ru k  Szczecińskie  Za-
..Prasa -  K s iążka  -  R u ch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy • W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 w a  szawa s o n ie  ^  n r r _0
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Dlaczego rozkopują Bramę Portową?

POJEDZIEMK „ZIELONA FALA“
S U t K W S łs a s

!w la ll™a  śródm ieściu. Doszło naw et do tego. le  , zieleń- to nie tylko kolor"«*«™ - 
zamiast pomocą, sta ły  się przeszkodą w  ruchu. }aj«icy na jazdę wprost. Ta bar-

Wa oznacza- ró w n ie ż  n a d z ie ję . M ie i-
BO  to jest tak : je ś li ktoś OD l a t  Więc*marzeniem szczecin « 2  .1ą . Więc, oczekując na szyb- 

ma pecha, to jadąc od ul. Ener- g “ *  «utomobnistów jest pielona obietnic ® K ywS?flet  spełnienie 
ge tyków  do placu Len ina (n ie - ¿ ¿ S S J g S S m  ? 2 S S
CO ponad 2,5 tys. m etrów ) m o- ¿ ą e y  Z określoną prędkością ̂  np w e c o * ^ U« 7? ły n n O S c i r u c h u  drogi»- 
że aż sześć razy stać przed i,“ PojaŁ p„ ń r
św ia tła m i W ysta rczy po liczyć n u  t ^ o  w ™  £ « >  «■'»‘f& o n ia  S ż l f S l
sygna liza tory zainsta lowane na w ane w  , i o ń y c h \ ? a jaenWn,a S w l i  m a “ " • »+ tr»v\ n /1 n in l> ...  » » . . ' . . i .  »-«. W in m io h  rra i „i-   . . , . , ¿»aC Zenic .

( te n )

Czechowicz 
i Michnikowski 
w Szczecinie

^  ̂ ..u.ioaouij- io u iM c u w w a iie  na w in n y c h  k ra ja c h  a naw e t
ty m  odcinku: przy Moście D łu - TL in n y c h  m ia s ta ch  w o je w ó d z k ic h  
gim. B ram ie  P o rtow e j, placu £ Bzie „ to w Ska“ a„  « S Z S g fS i %  
Z w ycięstw a (wyłączone na u l- P io trk o w s k ie j w  L o d z i i tp  
szczęście, ale mogą rozpocząć . . Szczec ińsey  sp e c ja liśc i tw ie rd z i l i ,  
funkc jo now an ie  z dnia na w y £ te i2 ? tS  M i sily-
dzień) oraz trzy  na al. W ojska S« ro z w ią z a n ia  je s t n ie m o ż U w e ^ź  
Polskiego (na wysokości k ina  IjTLt?1 „na, bra'k o d p o w ie d n ic h  urzą- 
„P io n ie r ’ ’, ną p lacu P rzy ja źn i z ia L e l,  1"p r2” j | u S 5 ’ 
Po lsko-R adzieckie j i  u zbiegu W o je w ó d zk ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  
z ul. Jagie llońską) nrzawc«»* ------- >------

Więcej kultury -  
także na jezdni
T R W A  jeszcze o d n a w ia n ie  ozna ­

ko w a n ia  poz iom ego je z d n i. O s ta t­
n io  prace  p ro w a d zo n e  b y ły  
p rz y  a i.  B o h a te ró w  W arszaw y 
P rz y  m a lo w a n y m  o d c in k u  je z d n i 
u s ta w ia n e  są s łu p k i zagradza jące  
a ro g ę  aż do  czasu w ysch n ię c ia  fa r  
oy . U tru d n ia  to  p rze ja zd  k ie ró w  

aJ* „ n ie  , c? yn l * °  n ie m o ż li­
w y m . C a łk o w ic ie  za g ra d za ją  zaś 
« ro s ę  ic h  ko le d z y , k tó rz y  o a rk u ia  
sam ochody  tu ż  za ..zebrą” , ta k ,  
a b y  „s la lo m ”  m ię d zy  s łu p k a m i a 
u s ta w io n y m  w ozem  s ta ł s ię  n ie ­
m o ż liw y . W y d a je  nam  się, iż  k o ­
rz y s ta ją c y  3 je z d n i m a ją  o b o w ia - 
«e<t m y ś le ć  n ie  t y lk o  o s w o je j w y  
godz ie , a le  też o s p ra w n e } i  bez­
p ie c z n e j je źd z ie  in n y c h  u ż y tk o w - 

i Po o ro 8 tu  n iezbędna3«ń k u ltu ra .  (Su)

Notatnik szczeciński
A  P O S IE D Z E N IE  n a u k o w e  Z-r-ze- 

♦zen ia  P ra w n ik ó w  P o ls k ic h  o ra z  
P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  M e d ycyn y  
S ą d o w e j i  K ry m in o lo g i i  odbędzie  
s ię  dziś, 14 bm . o godz. 18 w  K lu ­
b ie  P ro k u ra tu ry  W o js k o w e j. W  
p ro g ra m ie : o d c z y t d ra  R yszarda  
M a rk ie w ic z a  z  In s ty tu tu  W y n a la z ­
czości i  O c h ro n y  W ła sn o śc i In te ­
le k tu a ln e j U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń ­
sk ie g o  n t .  „W y b ra n e  za gadn ien ia  
p ra w a  w yn a lazczego ”  i  dysku s ja .

A D Z IS  o godz. 17 w  K lu b ie  S tu ­
d e n ck im  W S M  „P a s a t”  p rz y  u l.  
S ta rz y ń s k ie g o  9 odbędzie  s ię  sp o t­
k a n ie  z d y re k to re m  nacze lnym  
PJ.M  m g r R yszardem  K a rg e re m  n t. 
„P o ls k a  żegluga tra m p o w a  — stan 
o b e cn y  » p e rs p e k ty w y  ro z w o ju ” .

A P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  M iło ś ­
n ik ó w  A s tro n o m ii zaprasza dziś o 
godz. 18 do  D K  „H e tm a n ”  (sala 40’, 
na p re le k c ję  p t. „B io lo g ic z n o -n ie -  
dycz-ne a s p e k ty  lo tó w  kosm icz­
n y c h ” . k tó rą  w y g ło s i d r  S ta n is ła w  
G w izd e k .

A Z  C Y K L U  „P re z e n ta c je  ja zzo ­
w e ”  Ja zz -C łu b  Z a m e k o rg a n iz u je  
dziś k o n c e r t, w  k tó ry m  w ys tą p ią  
H e lm u t Na d o ls k i o raz  g ru p a  „T h e  
Q u a r te t” . B i le ty  do  n a b yc ia  w  Zam  
k u . P o czą te k  o g . 18.

I Ł  ^  r- iz e u s ię o io rs iw aUrządzeń Komunalnych, zaimuja- 
Sl<v instalacją 1 konser­

wacją sygnalizatorów, że zamierza 
wprowadzić w naszym mieście „zie loną falę”

Z a w d z ię cza m y  to  z d o b y c iu  ’ szafy 
s te ro w n ic z e j z u rządzen iem  ty p u  
„m a tk a  , k tó re , o d p o w ie d n io  za­
p ro g ra m o w a n e , re g u lo w a ć  będzie  
zm ianę  ś w ia te ł w  sy g n a liz a to ra c h  
me na je d n y m  ja k  do tąd , lecz na 
k ilk u n a s tu  s k rz y ż o w a n ia c h . S pec ja ł 

" n p u ls  pob iegn ie  ka b le m  na 
od le g ło ść  n a w e t k i lk u  k ilo m e tró w  
l J L n OĆ* r v, x d a *m  w yp rze d ze n ie m  z a p a li w ła ś c iw e  ś w ia tło . U rządzę 
n ie  to  je s t ju ż  w  Szczec in ie  ł  roz­
poczęto prace  p rz y  je g o  in s ta la c il 
i *  B ra m ie  P o rto w e j. S tąd  a r «  

1 . 3 “ F a3i!ce nam  w s z y s tk im  
' Z o s ta n ie o no  z a m on to 

w ane w  „ g r z y b k u ”  W P K M .

D O K Ą D  zaprowadzi nas „z ie ­
lona fa la ” ? G łów ne trasy  będą
fcrzy: tui M ostu D ługiego do O- 
siedla Przyjaźni i K a lin y  po­
przez M ost D ług i, B ram ę Por­
tową, plac Zw ycięstw a skrzy­
żowanie u lic  K rzyw oustego i 
Bogusława oraz plac Kościusz­
k i i  Turzyn. D rug i k ie ­
runek wiedzie na G łębo­
kie. od placu Zw ycięstwa,
al. W ojska Polskiego do placu 
Len ina. W  przyszłości, po w y­
budow aniu  d ru g ie j je zd n i al. 
W ojska Polskiego, „m a tka ”  na 
B ram ie  Po rtow e j urucham iać 
będzie także dalsze sygna liza to­
ry  aż do to ru  kolarskiego. Po­
czątek trzec ie j trasy w iodącej 
na N iebuszeuo rozpoczyna się 
rów nież na B ram ie  Po rtow e j i 
poprzez p lac Żołn ierza, plac 
Rodła zaprow adzi nas do skrzy­
żowania al. W yzwolenia z ul. 
Świerczewskiego. Po w ybudo­
w aniu  d ru g ie j jezdn i ai. W y­
zwolenia „z ie lona fa la ”  zostanie 
przedłużona do skrzyżowania z 
ul. K o łłą ta ja .

R o b o ty  ju ż  się zaczę ły . . w  t rz e ­
c ie j dekadzie  m a ja  zakończą  się 
one  na B ra m ie  P o r to w e j,  w  I I  i  
I I I  k w a r ta le  b r . n a s tą p i w y m ia n a  
sza f s te ro w n ic z y c h  na sześciu 
s k rz y ż o w a n ia c h . P o tem  W o je w ó d z­
k i  U rząd  T e le k o m u n ik a c ji dokona  
z m ia n y  k a b li.  P rz e d s ta w ic ie le  d y ­
r e k c j i  W P E U K  tw ie rd z ą , że o s tro ż ­
n ie  lic z ą c  m ożna się spodziew ać, iż  
p ie rw s z y  o d c in e k  „ z ie lo n e j f a l i ”

T R W A J Ą C E  obecn ie  D n i K u ltu r y ,  
O ś w ia ty , K s ią ż k i i  P ra sy  zostaną 
u ś w ie tn io n e  dw om a p re m ie ra m i w 
naszych te a tra c h  o ra z  w ys tę p a m i 
gośc in n y  m i a k to ró w  T e a tru  W spół- 
czeifhego z W arszaw y. 19 m a ja  Te- 

P o * * ,  p rz e d s ta w i sz tu kę  „D w ó r  
nad N a rw ią ”  J a ro s ła w a  M arka  
R y m k ie w ic z a . N a to m ia s t 23 bm . 
nasz T e a tr  W spó łczesny w y s tą p i z 
p re m ie rą  „S ło n ia ”  A le k s a n d ra  K op - 
ko w a  w  re ż y s e r ii K rz y s z to fa  Za­
lesk iego , s c e n o g ra fii W o jc ie ch a  
W o ły ń s k ie g o  i m u z y k ą  .Jerzego Sa 
Janow skiego .

° d  3« bm . do ko ń c a  m ies iąca , 
t i .  do .» m a ja  na scen ie  T e a tru  
W spółczesnego w ys tę p o w a ć  będą 
M ie czys ła w  C zechow icz  i W ie s ła w  
M ic h n ik o w s k i w  sztuce  M rożka  
„E m ig ra n c i” .

B i le ty  aa s p e k ta k le  sprzedaw ane 
będą od 1? m a ja  (w  cen ie  GO zl 
za l  m ie jsca  1 45 aa u  m ie jsca). 
Kasa te a tru  czynna  je s t w  g odz i­
nach  10—13 1 16—19.

T a k  w ię c  tego roczne  D u l K u l tu r y  
p rz y n io s ą  t r z y  ró żn e  p ro p o zyc je  
te a tra ln e .

Zaniedbany zakątek

Skarpa bez gospodarza
O S IE D L E  K o m u n y  P a ry s k ie j n ie  

na leży  n ie s te ty  do n a j ła d n ie j za­
g o s p o d a ro w a n ych  w  naszym  m ie ­
ście , a le  b u d y n e k  oznaczony n u ­
m e ra m i 34 i  34a je s t ju ż  w y ją tk o ­
w o  m a ło  za d b a n y . S to i on na s k a r 
p ie  nad  to ra m i p o c iągu  jeżdżącego 
do  P o lic . S k a rp y  te j  n ie  c h ro n i 
żadna b a r ie ra  a n i s ia tk a  — n ic , co 
zabezp iecza łoby  d z ie c i o rzed  zw i­
n ię c ie m  s ię  na to ry .  C a ły  te re n , 
p o z o s ta w io n y  bez c z y je jk o lw ie k  po­
rz ą d k u ją c e j 1 u p ię k s z a ją c e j rę k i,  
porasta  d z ika  tra w a . O s ta tn io  zaś 
d la  u c h ro n ie n ia  b u d y n k u  przed  za­
la n ie m  p iw n ic  — ro z e b ra n o  chod ­
n icze k  p ro w a d zą cy  do  k la te k  scho­
d o w y c h . W yb o je , w e r te p y , n ie c h h ij 
s tw o  — to  s ta n , z k tó r y m  n a j­
w yższy  czas skończyć .

Zgubiono-znaleziono
1 K W IE T N IA  w  ta ksó w ce  zna le ­

z io n o  m ę sk i p a raso l. Z gubę  ode- 
11/8C mctóna p rz y  u l - B ogusław a

N A  O s ied lu  K lo n o w ic a  z g in a ł du ­
ży , c z a rn y  pies (m ieszan iec  ogara 
z w odo łazem ). N r  na ko lcza tce : 
50ol. W iadom ość te ł.  706-46, u l.  Z a ­
w a d zk ie g o  170/2.

To naprawdę w arto  zobaczyć

Makramy i witraże
szczecińskich rzemieślników

W ymiana ka b li na B ram ie Portow e j ju z  rozpoczęta.
Fot.: Z. Jodkow ski

W U B IE G Ł Ą  sobotę 
in fo rm ow a liśm y

j a k  N ie  sposób. - —r — —  u s a ty s fa k c jo n o w a ć
__________ o tw arto  w  ■ wszystkich, którzy dostarczyli

Za«,ku in teresującą wystaw ę „ ’ K ^ S E
rękodzieła artystycznego. B ie - d l*żo p ra c y , ale  ta kże  serca,
rze w  n ie j udzia ł 26 tw ó rców  z M 7 sy iT w m w  
całego w ojew ództw a. T e rm in  szczecinianin
te j p rezentacji zw iązany jes t z c h w y c o n y .  W  istocie
obchodam i O gólnopolskiego w ystaw a im ponu je  pięknem
Dnia Rzemiosła A rtystycznego ?§roraadzonych dzieł, czasami 
k tó ry  przypada na 12 m aja. ’ 1C 1 zaskakującą prostotą. P rzy - 

y w iF iw iT ic i- H  . , zwyczajem  do brzydk ich  pa-
P o d m io tó w  sprzeda- 

wytworów artystycznych. Były za- Wanych w  sklepach RDT-U, 
tem rzeźby, lampy, kinkiety, biżu- konsta tu jem y z zadowoleniem 
S 5 a S o 5 S ^ i i. * S iS S ? l’k ^ ^ :  »  •*» jeszcze w  Szczecińskie™ 
w, . napr awdę zdo ln i rzem ieśln icy,

u iu u a ic ,  iv i y a ć ą ł iy ,  _ ,
W y ro b y  p ię k n e , pos iada jące  zn a - napraw dę 
m io ria  p ra w d z iw e j s z tu k i.  P rz y o ią - mistrzowi«y  * — i- > « . . . .  o&bubł, 1*4-
g a ły  w z ro k  tk a n e  ze s z n u rk a  m a ­
k ra m y  K r y s ty n y  Cosel, p ie rśc io n
•Ki. n a s z .v m ib i  i h r c n c y , tM „  « , . r i

ie w  swoim  fachu.

«II. naszyjniki*’ i  b S i i t T S l  Izba B a em itó ln ica i tego ty -  
Wika Kruszewskiego z Goleniowa, Pu Wystawę organizuje ju ż  po 
Eugeniusza Śwista ze stai-gardu i raz trzeci. Je j celem jest DO- 
e i S r ‘ *EyŁaS/ f zS f c k lSlS S  budza“ e to ic l« ty w y  m ie jscow e- 
Zdzisław Muc wystawili piękne o- § °  rzemiosła i  daw anie dobrych 
kucia, świeczniki oraz rzeźby w wzorów . Prezentacja m ożliw oś- 
U r Z U T ^ y  Ps i u " J f  f  r ^ m io s ia  artystycznego po-
en zaś uwagę bardzo udanymi wl- t r w a do 15 bm. Czynna będzie 
trawami, w  godz. od 10 do 18. (wys)

A S T U D IU M  T rze c ie g o  W ie k u  za­
prasza ju t r o  o godz. 16 do S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u  na p re ­
le k c ję  A dam a D ziedz ica  na te m a t: 
„Ć w ic z e n ia  re la k s o w o -k o n c e n  t r u ją ­
ce o p a rte  na jo d ze  In d y js k ie j w  
p o s tę p o w a n iu  g e r ia try c z n y m ” .

A P O R A D N IA  R odz i-nno-W ycho­
w aw cza p rz y  S to w a rzysze n iu  P A X  
zaprasza na  o d c z y t d ra  A . S ta m i- 
ro w s k ie g o  p t. „R ó żn e  ty p y  osobo­
w ośc i i  je j  w p ły w  na pożyc ie  ro ­
d z in n e ”  ju t r o  o godz. 19 do k lu b u  
p rz y  a l. M . B u czka  37. W stęp  w o l-  
a y .

Na p ijaków  nie ma (?)

lekarstw a

Toaleta w... bramie
P S IO C Z Ą  na p ija k ó w , c h u lig a ­

n ó w  i  z w y k ły c h  b ru d a s ó w  m iesz­
k a ń c y  dom u p rz y  u l. B ogus ław a  
16. z  b ra m y  l  k la t k i  schodow e j 
to g o  b u d y n k u  u cz y n io n o  b o w ie m ... 
p u b lic z n ą  to a le tę . S ąs iedztw o  „ s ta -  
ro p o la n k i”  o raz  s k le p ó w  g d z ie . 
sp rze d a je  s ię  a lk o h o l s p rz y ja  ta k ie  
m u  s ta n o w i rzeczy.

M oże k i lk a  m a n d a tó w  w y m ie rz o ­
n y c h  p rzez  fu n k c jo n a r iu s z y  M O  lu ­
d z iom , k tó rz y  m a ją  ja s k in io w e  na ­
w y k i  —• po lepszy sy tu a c ję ?  (d)

0ADM-y i MP0 na cenzurowanym
N A D A L  o trzym u jem y m nó­

stwo sygna łów  o b raku  czystoś­
ci i porządku. M ieszkańcy bu­
dynkó w  z loka lizow anych w  róż

a e ję  zobaczyć m ożna p rz y  poses­
ja c h  z lo k a liz o w a n y c h  p rz y  u l., u l. 
P io tra  S k a rg i i .  D ługosza  5 i  zo, 
K rz y w o u s te g o  .',3, S ik o rs k ie g o  2. 
K a p ita ń s k ie j 8 b.

A d m in is tra c je  d o m ó w , k tó re  po­
w in n y  tego  ty p u  śm ie c i w y w o z ić  
na bieżąco, m a ją  — ja k  s ię  o k a -

szonego p ro b le m u , a le  1 bezruch  
a d m in is tra c ji.  Cóż b o w ie m  m ogą 
o bchodz ić  lo k a to ra  tra n s p o rto w e  
k ło p o ty  O A D M ? Co to  za usp ra ­
w ie d liw ie n ie  w obec  panoszącego s ię  
b ru d u  i  n ie c h lu js tw a ?

R e d a kc ja  nasza n a d a l jes t 
w rę cz  za syp yw a n a  l is ta m i,  w  k tó -

na ujussl:j połust
nych częściach m iasta a la rm u ­
ją  nas o poważnych zaniedba­
niach. N a jba rdz ie j jednak p rzy­
k re  jest to, że skarg i ich pozo­
stają w  znacznej części bez e- 
cha.

O swych kłopotach pow iada­
m ia ją  bow iem  M PO  oraz 
O AD M -y, ale napotyka ją  na 
m u r obojętności. P racow n ik  in ­
s ty tu c ji odpow iedzia lnej za u - 
trzym an ie  czystości na podwó­
rzu p rzy jm u je  bow iem  skargę, 
obiecuje natychm iastow e dzia­
ła n ie  i... wszystko nadal pozo­
staje po staremu.

M O R ZE  p re te n s ji d o ty c z y  n ie ru -  
chaw ości a d m in is tra c ji dom ów . 
Z n ó w  p o w ta rz a ją  się ca łe  c y k le  
a d resów , gdz ie  m ie s ią c a m i leżą g ru  
zy o ra z  p o tłu czo n e  k a f le  po p rze ­
s ta w ia n y c h  p ie ca ch . T a k ą  s y tu -

z-uje — k ło p o ty  ?. tra n s p o rte m . 
O r ie n tu ją  s ię , iż  lo k a to rz y  z po­
rz ą d k ó w  na s w ych  p o d w ó rza ch  n ie  
są z a d o w o le n i. W iedzą  d o k ła d n ie , 
gdz ie  z n a jd u ją  s ię  o a zy  b ru d u , 
a le ... b ra k u je  im  m u lt ic a ró w . O to 
O A D M  n r  7 p rz y  a l.  W o jska  P o l­
sk ie g o  m u s i w y  W ieźć g ru z  i  k a f le  
z 60 ( !)  b u d y n k ó w . F a k t  te n  n a j­
le p ie j o d z w ie rc ie d la  pow agę p o ru -

ry c h  m ie s z k a ń c y  s ka rżą  s ię  na n ie  
w y w o żo n e  ś m ie c i. D z iś  p u b lik u je ­
m y  fra g m e n t zaża le n ia  lo k a to ró w  
z a m ie szka łych  p rz y  u l.  Ś lą s k ie j n r  
4 i  5, k tó re  je s t  ty p o w e  d la  te m a ­
tu :  „ . . .J u ż  od k i lk u  m ie s ię cy  z w ra ­
cam y się o in te rw e n c ję  w  naszym  
O A D M  lecz bez w ię kszych  re z u lta ­
tó w . K la tk a  schodow a o ra z  po­
d w ó rze  w  ogóle n ie  są sprzą tane,

n a w e t raz w  m ie s ią cu . W szędzie 
p a n u je  w ie lk i ba łagan, śm ie c i n ie  
są w yw ożone  i  lo k a to rz y  m uszą 
sp rzą tać sam i, gdyż  in a c z e j w  ogó­
le  n ie  m ożna b y ło b y  p rze jść . N ik t  
m e  k o n tro lu je  ja k  w y g lą d a  czys­
tość w  p o d w ó rz u , p iw n ic a c h  i  w 
b lo k u ” .

W  p o d o b n ym  to n ie  u trz y m a n y c h  
Jest w ie le  l is tó w . D o w ia d u je m y  się 
z n ic h , iż  s te r ty  śm iec i leża na po­
ses jach n r  n r :  D rz y m ia ły  11—14, Sa­
lo m e i (od u l.  M a te jk i do S taszica), 
pod w ia d u k te m  u  zb iegu  u lic  W ar­
c is ła w a —K o łłą ta ja ,  na  p l. N o rw id a , 
W o jc iecha  11, u l.  R e w o lu c ji P aź­
d z ie rn ik o w e j 3« 1 31 (s ta re  ta p .  
ezany).

C ZAS najw yższy usunąć 
wreszcie te  zaniedbania. M PO 
m usi u ruchom ić rezerw y i  
przestać się wreszcie t łu m a ­
czyć z im ow ym i zaległościam i. 
M am y ju ż  przecież m a j — po­
ra, by  śm ieci w yw ozić regu la r­
nie i systematycznie, a n ie z ry ­
w a m i i  sporadycznie!

( W *


